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Rząd a społeczeństwo.
*

K r a k ó •w, 29 styemm
Minister skarbu Guabski zażądał cmisyi no­

wych tasooh jniliamlów marek Ra-zt-m .po do­
konaniu taj canbyi hcllzic w oóiegti Misko dzie­
sięć niiliimlów mairek, Kyloby (kma^c^ią czy­
nić za to odpowicidzialnym ivyŁjezriie asnoone- 
po manćshra skantw!. Nio mamy poitirzcby dc- 
onap-agii tŚj upia\M'ać. Ktokohmck stałby na 
e/itilo Hkarifti nas/o-go, nie mó^lbj 7a'pobiedz 
i?Saukow»,ni'a paprewdrypli zinakuw picnicMnych 
i (po;;ępoAvi ieli inflacyi. Są one bowiem konie- 
rt/nemi koinckwoinciyami, które są silniejsze, 
niż woca iioszozegMnylch jodnosfceik.

Wrojna zirujnow ala całą łhiroipe. Oczywiście 
słabszych frospesdarczo liardziej untkliwic, r.iź 
pilniejszych. Wy należymy do najslabszyr-n. 
Obok fikii/:ków wojny światowej nminy jeszcze 
Ho czynienia te  iitui-likiuni naszc-j własnej woj- 
nv, kuma toczy s.ie aałep Wysysa ona i wysu­
sza szpik w kościach naszego ustroju gospodar­
czego nie mm i ej, niż tam ta wojna światowa, 
Iłacizrj więcoj. Wojnę tę prowadzimy bowiem 
na wyłączni*: własny rachunek. Koszta, jej ob­
ciążają wyłącznic nn.-,z kredyt zGwnótrzny i 
wtewiiąttrznj. Oncya^iiio koszta woiny prelimi­
nują tsię abccmic na pół miliarda marek mlesię- 
cznić-. Pokrywamy je kredytom wewnętrznym, 
Hnubująio marki. Ale suma ta  wybtancza zale­
dwie na pokrycie kasat i wj żywienia wrojska, 
na żołd i pensy o. Zaledwie d roimy ułamek 
niaj idzie na pokrycie ko^/Jiów' mateiryaihicgo 
apara-tu wojermego, któiy- u nas w domu w v- 
iiwarza się tylko w nieznacznej części. Ogrom­
ną jeg-o resztę sprowadzamy z zagn-auicy, za­
dłużając się -wobec niej w sposób co najmniej 
girożny. Wyczonj*ujcimy tą  drogą nasfz kredyt 
zagamicany. którego dofic-ędrów nasze siukcesy 
miiita-rne nie wyrównują, ponieważ Jtńkfc nie 
wie, ca się ostatecznie stanie z ow ocami na­
szych zwycięstiw'. Idziemy w próżnię i ciemnię. 
!A. każdiy k ro k . tv głąb tej ciemni kofiżfaijie mik 
pewną część naszego możliwego kredytu za- 
giraunczncgo. Co pożyczynny na wojnę, tego nio 
możemy tlnigi raz pożyczyć na produkicyjne 
try^datOd, To zas ccizefcują nas wr sumach ol- 
torzymich. Kie mówmy o kolojajcJt, o drogach,
0 uruinłiomicjiiu przcmjTsłii. \VrszysLko to jest 
niesmty — „ciura postej-ior". Jakkołw id, łnrzmi 
to  złowieszczo, tak jest niestety1. Istnieje atoli 
k iwestya mnichom ienia naszego — roliiic,l.w-a. 
Bez rozwiązania tej kwe&tyi nasz dclicyt. żyw­
nościowy będzia wzrastał, ponieważ rolnictwo 
nasze uipada. Aby je podnieść do przedwojen­
nej prcdiiiikicyi, potrzeba p.prowa<teić z zagrani- 
qy nawozy sztmicznc. Już przed trzema miesią- 
cam oii-ganizaicye rolnicze wystąpiły do rządu 
z żądaniem, a ły  udzielił gwaranoyi półtorami- 
iłiaildowej na zakupno nawozów sztuozinych. — 
|\Vj.kaiząuo cyfrowo, że operacya ta opłaci się. 
trządowi, ponieważ przez podniesienie prodnk 
k*jd rolnej p .zy d*i dojszych cenach z.hoża na 
ryiniku wiaitow-ym, nicfyiko koszta naworów 
BzrtiucanjTeJi będą pokryte, lecz rząd otrzyma je- 
ezozc łiardzo powmżną. IIom: zboża dla .cudów a- 
prOACizaeyi. Bneyonalny (en plan upadł, po- 
nioważ wojna okupowała niejako cały nasz 
Baredyt zagraniczny: Bolnicza kampania wio-
Bcrnm -za pasam.. W Polsce niemi ani setnej 
nzęści tych nawozów sztucznyclj, ktćr\'Ch nic- 
zibędnie jiotrzcłia, jrż.oli ]u iiduikcya rolna, nie 
ma się w laku następnym obniżyć o dalsze 
dziesięć do dwudziestu procent,

Równoczośnii popadliśmy w stan cichej ]jcy- 
ftfcyi. Polega, on na tern. że wysprzedajemy się
1 e ol wartami oczyma idziemy w niewolę gospo­
darczą u obc-} cłi. Nic ma dniu. w kt<V% ni nie 
flonoKZonoby o jałciejś wielkiej sj?r. dąży ob- 
XjjTm. Latają w pov iclirzu miliony i dziesiątki 
milionów1 marolc. wę wołając oszołomienie i złu­
dzenie korzyści. Tymczacem wszystkie (c- 
Łprzcda.żci ais oznaczają nić innego, jak  łicyta- 
“yjpą wysprzodiaż. Ma kio,- dom wartości stu 
tysięcy koron .przódwojanuych. A\ roku 1914 
dom oył wari sto tjisiący koron i sto pięć tysię- 
cy fraiików szwajcarskich. — Tora z ten dom

sprzedano eudzoziomcom, dajmy na to, za dwa 
miliony koron. Ogromne poruszenie umysłów. 
Nadzwyczajny interes. Przerachujm.y jodnaik te 
cenę sprzedaży ma franki szwajcarskie Olóź 
dzisiaj za franka szwmjcatekiego zadają. Misko 
GO koron (korona równa się na giełdzie zu- 
ryehskioj według os.taitmch notowań 1.7 ccnti- 
ma). Czyli za dom, który pirzdd wojną był wart 
105 tysięcy franków szwajcarskich, powinnoly 
się teraz uzyskać tnie dwa miliony,, ale sześć 
milionów tmzysta tysięcy dzisiejszych koron. — 
Dopiiro przy tej Kumie byłaby uzyskana, równo­
wartość przeidwmjeuna domu, nie licząc przyro­
stu wartości wskutek absolutnego podrożenia 
domów z powodu całikowitoj stagnacyi iniicku 
budowlanago, głodu mieszkaniowego i t. d, — 
Faktycznie więc sprzedając ton pokslki dom za 
dwa miliony, isprzedano go za jcdiaą tastecią je­
go ]uv.< diwojonney wmirtości. To jest wysprze- 
dawaaio się. To jc-t bankmofcwo, prizyMonię-te 
tylko liczonymi na miliony i dziesiątki milionó\ 
papdorkami. M-ożngi powiedzieć, że wszystkie bez 
wyjątku sprzedaże obecne na rzecz obcego ka- 
jńtału dokonują się w Polsce na tej zasadzie.

Więc grozi nam ruina systemu pieniężnego, 
w ostatniej zaś komsekwencyi niewola u kapi­
talistów amerykańskich i zaehodnio-eui opej- 
sMcli. Cała nmlwartaść naszej pracy narodowej 
będzie szła zffl gra.nicę. sóaiiiemy się helolami 
zuch od m.-go kapitału.

Czy można rozumnie żadać od jakiegokol­
wiek ministra, aby temu wszystkiemu z a p o ­
biegł? Nie można, bo ma się tu do czynienia 
z procesem, którego przyczyny leżą z jednej 
strony w objektywi.ych warunkach, w klóiwch 
znalazła się cała Kuropa ]io wojnie, z drugiej

zaś w tym s>rstemie wyobrażeń, k tóry jest u nas 
dzisiaj panującym. Zmiana objekt-ywnych wa­
runków europejskich zależy od naszej woli w 

'.stopniu tak  minimalnym, że nie warto o mej 
mówić. Natomiast zmiana naszych własnych 
uyobrażeń, z których układamy sobie przesłań 
ki swojej polityki, y, których wypowiadamy 
swoje narodowe pragnienia i państw owe aspi- 
racye, zalezy wyłącznie od nas. Jeżeli opinia 
publiczna sama nie zdobędzie sic na jak najry­
chlejszą rew.izyę łych wyobrażeń, jeżeli sama. 
hołdując tym wyobrażeniom, będzie parła dd 
działań takich, ja k ’wojna bez jasno określi ne- 
go celu i bez świadomości kosztów tego pocho­
du, to wypadnie stwierdzić, źe w znacznym sto­
pniu sami dobrowolnie staczamy się w przepaść 
nędzy.

Każde społeczeństwo ma taki rząd, jaki chce 
mieć Jpżcli więc rząd popełnia błędy, to dzieje 
się te w ostatniej iustincyi nie inaczej, jak za 
przyzwoleniem społęcz/uistwa lub ie.go w iększo­
ści', Potrzeba to wreszcie zrozumieć. Potrzeba, 
aby wreszcie wszyscy obywatele tego państwu 
pojęli, że każdy jest w jednakim stopniu odpo­
wiedzialnym za losy państwa i że każdy swoją 
wiolą i opinią przyczynia się do kierov.anła lo­
sami tego państwa w sposób zły lub debry, 
mądry lub niemądry. Jeżeli w samom społeczeń­
stwie nie nlmdzi się dość silne ]>oezucie odpo­
wiedzialności publicznej, to próżno będą narze­
kania i skargi na tych, czy tamtych ministrów. 
Losy nasze dzierżymy we własnem ręku. Ka­
żdy też o sprawach państwa powinien myśleć 
tak jasno i ściśle, odnosić się do nich tak  bez 
pośrednio i szczerzo, jak myśli i pracuje nad 
sprawami swojego własnego gospodarstwa.

Ambasador angieMki był ouogda.j w  piezy- 
dąnuM Bady ministrów' i oświadczył, że rząd 
angielski z zadowoleniem patrzy na spokojny 
rozwój stosunków w Polsce i pragnie, azeny 
Polska była silnem państwem.

I Na zapytanie, dlaczego Anglia wbrew temu 
zapewTiteiuu zajęła znane stanowisku w spra­
wie Galicy i w^cJaodnicj. ambasadoT cugów' o- 
dział wymijająco, że Anglia pragnie silnoi Pol­
ski.

informccye eleSeflsKIcso pcselsftsu

Pcmyśins? walki na wschodzie.
Warszawa, 29 stycania (PAT). Komunikat 

sztabu je n oralnego wojsk polskich z dnia 27-go 
lun.:

Front 1 1 1 e w & Ik o-b i a ł o r oi s (k i: OcMzia- 
ły nasze w jKuścigu za cofającyim się nipprzyja- 
cśolefm Coiągnęły limę jeziora Bljtssnn i rzeki 
Saryanki. Inna grupa wojsk naszych dokonała 
śmiałego wypadu na wiachód1 od Drjissy i roz­
biła odldziaiły boJszewildki-e na linii kolejowej 
Bry/ssa—Poldek. Oclom luipizodzcnia lnonccntra- 
cyi botezewfdkiiąj na- północmy wlschód od1 Bo- 
'brujska' oddlzłal) naisz© wiekszmnl siikmui prze­
prawiły Bię na wWihodmi brzeg Berezyny i roz- 
b?ły w rejonie Kliczie-wa znaczne siły bolkowi­
e/kie, biorąc do niewoli sztab brygady, 11 ofi­
cerów i większą ilość sizaregoiwiców. /idobyto 
przytem jedno działo, 3 karabiny Maszynowe, 
ceiitralę telefoniczną i znaczną ilość materyału 
wojennego.

tZi(liobyinz naszych oddziałów na odcinku po­
leskim w ciągu trzech -oartatoitóll dni afktJyi w<y- 
paidmyąj wyno-i: trzy kompletne działa z  ob­
sługą i końmi, 12 karabinów maszynowych, 
120 jeńców, uO koni, 5 kuchni polowych, dużo 
taboru i narzędzi technicznych.

Front w o11 y ń s -k i: Spokój.

SukŁEsy sraill soalsf^a
Wiedeń, 29 styliiznia (PAT). »N(SW York 

Times* donoszą z Koiidantyno-pala, że armia 
czerv,ona znajduje się od Odesy na oulegiość 
strzału armatniego. Konaułowic spirytmierzo- 
nych państw odjechali do Tranezuntu

Wiedeń, 29 Klyoznia. ; l ’AT). Biuro korcsiion 
deneyjne podaje z Moskwy sprawozdanie fron­
towe z 30 b. m.: Na froncie zachodnim potyczki 
wyv iiulowczo. Na froncie południowym został 
zajęty Flizawclgrod. Wojska czerwone posti- 
wrają się ku zachodowi. Na froncie południowym1 
zbliżają mę także wojska do Woznesońska. — 
Gwałtownie walki toczą się pod Perekopem, Na 
fre iwie kanladkim toćzą sic walki 40 wiorst na 
pcludnie od l'śratoi'skaja.

Rzad sowiecki grozi.
Berlin, 29 stycznia. (PAT). Radio poznań­

skie. Rząd sowiecki zawiadomił państwa koali- 
cyi, że gotów jest na postawionych przed kilku 
miesiącami warunkach nawiązać stosunki han­
dlowe. Jeżeli koaJlcya nie zgodzi się. mają być 
zatopione wszystkie okręty koalicyjne w poi 
tach rosyjskich.

Bolszew;cy przed oferzyw?.
Lwów, 29 stycznia (Tel. wl.) Prasa- londyń­

ska idbnosi, że bolszewicy przeprowadzają trans- 
lokacyę wfojmk, co uważa za przygotowania do 
ofenzywy. Wiidae te islmfimy '■'Sz.czcgóliiio na 
fmncie ipotekinn. Odciążeni na um.yicri frontach, 
/.amiciizrją. ipiawidoąK>dubnie akcyę na szerszą 
skalę. Na szczęście — jak ;pjsze prasa angiel­
ska — armia polska jesl dostatecznie na 
wszystko przygotowana i dlatego oczekuje 
spokojnie wypadków. j

Prasa londyńska w.zywa rząd angiałski do 
najwydatniejszej pomocy dla Polski.

0 pomoc Mhnna dla P isk .
Wiedeń, 29 styGzuia (PAT). Iionoiizą 7, Pary-

Wiedeń, 29 stycznia. (PAT). Poselstwo pol- 
s łie  ogłasza następujący komunikat: W nume­
rze niedzielnym »None lY-ic Presse* loojawibi 
sic ik  tatka rzekomo z iioważnej imKkie j stro­
ny, która wy wołała scnzacyę i w niektórych ko­
łach. nawet, panikę. Poselstwo polskie stwier­
dza, że notatka ta nie pochodzi ze strony posel­
stwa polskiego, ł.a  podstawie urzędowych wia­
domości. które pos-. Istwo polskie otrzymało, 
może ono stwierdzić, że położenie na całym fron 
cie polsko rosyjskim łącznie z frontem wscho- 
dmo-gziicyjskim nie daje żadnych powodów do 
pesymistycznych wniosków.

HntaryKinie t  fisia hinfiiu z Rosyj
Wiedeń, 29 stycizn i a (PAT) Y adl e doniesie­

nia >Petit JonniaM z Nowego Joiku. przed­
stawiciele 4b amerykanskicn domów handlo­
wych mieli zażądać od sekretarza 9‘anu I.an- 
singa, aby podjęto znowu handel z Rosy ą.

Nremcy zanpatrujs Rusyę.
Wiedeń, 29 afijKuan+a (W BK). Z Londyn c na- 

desizla tutaj wiaSdoaność że z  potwddu enioswiua 
blokady m.onókiej Nicimioc pracz ikoalryię, okrę­
ty nk/rnieckie rozjechały się już po całym świfc- 
cie, a co najwai' niejisze. ipiizylbidy jiurż do wy­
brzeży osŁońskicJi i wydaJow-fują tam w olbrzy- 
młch anaisaich touanyr, przeznaczone dla Rosyi 
bolszewickiej. Zaala-rurnwiiny ifcciui wieściami, 
rzajd awgłelafcf (pcejagoitorwturjo kroki, wimo iz^jącc 
do jntzeirwama koimuuilkiticyi nieaniaclko-rosyj-

z.%:
Marszalek Fuch i kierujący przywódcy woj­

skowi kpalicyi aloistótt stujrotsaani pirzez konfe- 
rcur-yę anubąsjkJoTów, aby twyjpraioo'wali sprawo 
zdan:e o poparciu któregohy Polaka miała do­
znać na wypadek koidroferizywy (jolszcwickiej.

„Ttntss" o efsnzpie bclszsancKie].
Lwówy 29 stycznia. (Tel. wl.). x>Timo3< prze- 

v.*iduje, że bolszewicy rzucą się na Polskę, któ­
ra jednak może stać się dla nich tom, czem sta 
ła się Bolg' dla Niemców. Liga narodów bę­
dzie wystawiona w tym wypadku na próbę 
i ckaże, czy potrafi wystąpić skutecznie w o uro­
nię Polski.

M u a fe r urwiski o Polsce.
Lwów, 29 styerzui-a /Tul. wl.) »Po'lnLsche 

Stiirmen* -d-o 11 o:Szą z WarszaAyy:

SZCZEGÓŁY O ARMII BOLSZEWICKIEJ.
Szloliholin, 29 istyózinia (Tcń. wl.) Angiołda 

ąyarlaimentar^yisra (piuśkownik Wand, który ucho­
dzi- -za bard'zo diobrogc amawlcę «Jmisi«js»(  ̂ Ra- 
isyi, ośiyiaidazyił -wlfipolipracaiwniikowi zEven;nę 
New,s«: W  locie 1918 wytstawzyłoby 40 tys.
wojsika angiefekiogo. aby zidóbyć Rosyę i wejść 
ido PaiouslMuga. Dzis rosyjska armia bolszewi­
cka liczy, jak twiurdzą, 2 miliony. Nia dziw if- 
bym isię, gdyby ą*rzy obecnym systemie rekru- 
tacyi boRtzewiików aerama ta liczyła o.boc:ażby 
10 mii. W-e-dlc «śwkad‘Czeń Btanydi bol&zewtków, 
armia ta nie jelat bynajmniej rosyjską, .tez ra­
czej armią m.ędzynarotlową, której za-uaniem 
jest rozniecić bolszew.zm po całym świacie — 
Jak donosi s-fewicstkB*, rząd rosyjski zairaądzd 
inobilitzsicyo iwtsizyisibkłch stiideutów szkół wyż- 
aizyioh w llosiyi. ••

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI.
Wiedeń, 29 stycznia (PAT). IMnowza % Mo­

skwy":
Zagraniozne ok-pcî zo i-krowe roasztwzaaą wia- 

doimiość, że komisarze kwlowi z powodu obawy 
dżaimy i ty.iuisu apąSrill# Moskwę. Ani dżum a . 
ani żadna inna epidemia nie grozi stolicy i wła­
dze sóv ieckie nie miały nigrty zamiaru opu­
szczenia Moskwy. Tak stfimo nieprawdziwa jest 
wiadomość, jakoby w Moskv ie wybaelsl bunl 
wojsk czerwor ych.

UROCZYSTE PRZYJĘCIE WYDALONYCH 
Z AMERYKI

Moskwa, 29 stycznia. (PAT). Radio warszaw­
skie. Dnia 19 stycznia odbyło się w Moskwie 
uroczyste przyjęcie z honorami wojskowymi 
wydalonych przez Steny Zjednoczone rosyj 
skieb komunistów'.

HANDEL UOSYT SOWIECKIEJ. 
Wiedeń, 29 stycznia. (PAT). Donoszą Lk 9- 

wo z Moskwy dnia 27 b. ma Głównemu zarzą- 
dowi towarzysl ,v wspóldz.elczych przyrzeczona 
zapewnienie eksportu i importu wszystkich to­
warów, wysyłanych przez związki wspoidziel- 
cz2. Związki v . pćdd/iclcze przygotowuiy wszy­
stkie zar7ądzcni;p. ccdcm natyclinunstowego toz- 
poczęcia wyn i.uiy towarów'.

R7 ADY SOWIETÓW W GUB. IRKUCKIEJ.
Wiedeń, 29 fc-lymiia (PAT). Biuro kor. podaje 

z iloctkwy doniu&kmie z Irkucka, że v.< jslka c:j. 
ńkie. z«aj.luyąe« się taimżo, za-chowaiją przyja­
zna noutralność. ich odjazd na w-schćul bez pi-ze- 
sakótł zowtail im zaijawnio-nt'. Woj&ka Semene- 
wra-, które chciały Oadcthów powstrzymać, zo- 
staJy pi rzez nich otuczoaiie, inzyczoan ienorał Pc- 
frdw' i jenerał Byczciw zostali jiojmaui. Z Ainurn 
diinósz,-; o gwałt oiwnyjel* walkach, z ■wojskami 
jąpoń.-iltkini. Nad górnym UżePk zostały woj- 

Jska Sataeiłowa adonylżone o l linii kolejotwej, 
W całej piaw.e gubernd Irkuckiej zo3ialy usta- 

j now ione wiadze sowieckie.

W ALKI Z JAPOŃCZYKAMI NAD AMUREM.
1 Moskwa, 29 stycznia- (PAT). Radio krakow­
skie. Donoszą o zaciętych walkach Japończy­
ków z bolszewikami mul Amurem.

KOŁC7AK POD SĄDEM.
Londyn, 29 stycznia (PAT). *Da.il.' Mail« do­

nosi 7  Chnihliiu, że wiadomość o wzięciu do 
niewoli Kolanka potwierdza się. Kołczak by 
c?zif osąuzouy przez iricticki sad rewolucyjny 
Go do losu slkaiMhtt Kołozaka- w wysokośefi 70 
miliomów' funtów, niesina o tom żaidnych wiado* 
niości.

BOLSZEWIZM NA GÓRZE ATHOS
Wiedeń, 29 stycznia. ( PAT). Wedle »Eclio de 

P a rk :, w rosyjskich klasztorach na górze Athos 
jest bolszewńzm tak rozszerzony, iż rząd francu­
ski 4M żądania rządu greckiego dcporlował pe­
wną liczbę mnichów do Bizcrty w Afryce, skąd 
będą odesłani n!e do sw'C.ich klasztorów, lecz dc. 
Rosyi.

DEMK1N W KONSTANTYNOPOLU
Wiedeń, 29 istyiózni-a (1>A'!T). »Fjc!io de Pa-rL-- 

dono-r % Konstantynopola, że Deiurtin ntiai 
przybyć do Konstantynopola ze swohn sztaoenr 
na pokładzie angielskiego okrętu wojennego.

400 MIL ANGIELSKICH OD GRANICY < 
INDYJSKIEJ.

Karlsborg, 29 slycznia (rAT). Biuro Rewiera 
■SftprzenJza kategoryroznie wiadomości, jakoby 
bolszewicy wtargnęli do Indyi. Woj&ka bolsze- 
widti a znaj dum się wr odległości 400 mi!, ang. 
c.1 granicy indy jskiej.

FLOTA ANGIELSKA 
PRZECIW ROSYI SOMTFCKTEJ.

Wiedeń, 29 stycznia. (PAT). Donoszą z Berli­
na 27 b. m. z» j Daily M iil« i »Da.ih’ ( 'broi irlo : 
informacye o komfirencyi między Llojdem Oe- 
orgem. Glnin-hillem i byłym szefem angielr^aej 
marynarki Jeliie-onn. Zapewniają, że admirał 
otrzyma komeiylę nad angi-clskicriti siłami mor-' 
skiemi, które podejmą w najbliższym czasie 
oneracye przeciwko Rosyi sowicNaej.

Mereik&wskij w Mińsku.
Lwotć, 2:i stycznia- (Tel wl.) Donoszą tu 7 

Mińska Litewskiego, że ód niedawna, bawi tam 
-grono wyhitnyich literatów ro-^yj-skich, którzy 
wyjechali 7, Rosyi' so-wreickiej, a między inny­
mi: Dymitr Mer eżko wskij, Filozof o w, Żłobin i 
pani Hippius. Dnia 21 t o .  odbył się tam wde 
ozór lit-eiaciki. w którym w,ziął także udział 
MereśkowiSikij i w rozmowie z red alit o rem miej- 
s-oowego pisma -3-Miaaltij Tvurjcr« mdzielił mv. 
niektóryeli infcrmacyj w spralwie obecnego pc- 
łożenra w Rosyi. -

Mernżk o wiskij przestrzega jmwld .bo-lszowiz- 
meim, który  uważa za rd-zozyicie^ki. Określa 
go jaiko >DakHnino-niarxizm<;. Ptwyaf^ipKo dt 
niego wielu jjNanzy rasy.ifeikicli, ale nie tyle r 
•przekonania, ile raczej z- głodu, jak  ąn. -znany

ZUZANNA RABSKA'. ■

Sfósfra £ntóSe, r
-4. Nowela. -4 
^
(Dokończenia).

List zaszeleścił pod jej ręką, w kieszeni far- 
iiiaha. Błogaslawiona myśl! Ten łisit jest nano- 
wmo od matki małogo żołnierza, o j  taj naj- 
Hrożsroj i wiunaoj. na którą tak czeka do osta­
tka. lkścoezy-ta go. On ją natchnie i w .'każe co 
ma robić.

Rozdarła, kopoi-tę.
Lmt był długi, pcleiii koliieciej, serdecznej pa- 

jpllaniiit i cgoizmai. Pisała go istota, nie zdają- 
,ca sobie ztiipelstie sprawy z tego, co groziło .sy­
nowa. jedna z tyeh i dot. które dziećmi są przez 
eałe życie, do końca.
,ł „Wierni, Tośku, żeś ranny i że cieipisz, bie- 
dakii. Ale Bóg dobo y sprawi, że z ran się wy- 
Icozp-z i powrócisz niedługo do Gralewa, a  ja 
cieszyć się będę bardzo, żeś taki zuch, mój 
Tośku. Wczon-aj dałam za ciebif* na mszę świę- 
tą . Była szaruga cały ranek, ale podczas pod- 
fcieisiania zaświeciło sionko. Z tego widzę, że 

modłów namycb wyshicha i da ci wlrowic.

Choćbjmn z duszy serca dtdała przyjechać do 
ciebie, Tośku dirogi, nie mwgę, bo Leonka wy- 
-izalauje (słabości ilada dzień i będę t.u potrzebną. 
Wikiio-r baiidzo o nią niespokojny. Przy Lun 
przyznam < i się w sekrecie, że w tych -dniach 
chcę smażyć kanifitury z białych czweśni, za 
kfóromi tak pirzJCipadasz, mój TośLn. Jeśli bę- 
dlzi-e Okazy a, pirzywlę ci'słoiczek do szpitala, ale 
ojciu o tern 1110 wspominaj, bo by był zły.
0  cukier u nas tinudno, a ja troohę miałam u- 
zbicranogo w w w czk u , bo wiesz, że konfitury, 
to moja słabość. Itelusia. fffToafcodziła febrę, ale 
już zdrown, jak lybka i biega po ogrodzie. Bie­
dny Noro kuleje. Chłopaki wiejskie przetrąci­
ły imi nogę kam i O;; i om, gdy w sadzie pilnował. 
Paciockowśka mówi, że to jednak to żydżiaki
01 pachciarza. Ale ty już im daruj i nic rób o 
tło awantury, mój Tośkit Do serca eię tulę i 
błogosławię. Wszyscy modlimy się za ciebie.

Twoja s!(o'(t MciPn.i.
P. S. śniłeś mi się dziś w kuźni, na tle czer­

wonych -płomieni. Przestraszy kun się. ale Pa- 
ciorko wAka mówi, że jak się śni ogień, to bę- 
dą pieniądze".

•Siostra Aniela złożyła list i  wsunęła go w 
zamyśleniu nazad do -koperty.

Jak lekoyi, kltórej uczyła się na pamięć, by 
ją za, chwilę, głośno wydać, powtórzyła półgło­

som imiona 'ludzi nicŁnanych, o których nawet 
nio wiedziała kim on.i byli:

— Leonka... Wiktor... białe czereśnie... Ne­
ro z przetrąconą łapą... Haltisia... Gralewo...

I po chwili jtiązc.zc:
— Pacioilkowuka...* * * ~W białym pokoju było już zupełnie ci om h o . 

Ostry zapach jodoformu, nie zabijany wonią 
akacyi. pani owal tu snów wszechwładnie. Przez 
okno zaglądał księżyc.

Siostea Aniela nio z-apalala lampki nocnej. 
Z oczami podniesuKWini na proste krzyż drew- 
iiiainy, wiszący nad b żkiem, powtarzała, by 
nie w,nać, na glos slow-a jakiejś modlitwy.

IVstała, otuliła kołdrą drgające ciało chore­
go i ostrożnia do szpary w bandażach, w miej­
scu gdizie były usta, wlała łyżeczkę jakiegoś 
■napoju ze szklanki, którym ranny począł się 
krztusić.

I znów ten szept — błaganie! który ona tyC- 
•ko umiała rozróżnić i -pochwycić wrażUiwMn 
uchem:

—■ Mariuś!
Pejce umam-ająorgo szarpały kold-rę w naj- 

rvy(żózem ziiiccifmpliwieuin.
Siostra Aniela patrzała z wytężeniem w drzwi 

zamknięto, jak  zahypmotyzowana jedną myślą

i nagle z mocą i stanowczością prostująca swą 
watiłą postać, m-owiedziała:

— Już idzie...
Ranny poruszył się. i wyciągnąwszy rękę z 

pod kołdry, wskazał nią drzwi. Mógł 10 być 
orlim c-h balu. ale siostra Aniela ten om eh zrozu­
miała tak, jak go rozumieć powinna, i  podszedł­
szy ku drzwiom, uchyliła je:

— Gzy -tu leży mój syn, Toś? — -spytała, 
szeptom zmienionym. — Tak to tu. Niocu pami 
pockdKitku Wojdzie. Dzień dobry, dzień dobry. 
Oto tu łoży pani syn Toś, który jutro będzie 
zidirów 'zup inie. Ach. to 011? Jaki blady... Czy 
to ty. Tośku? Nie poznajesz innie? Jestem 
tiwoja ■stara Matuś. Tak, to ja. Już z tobą teraz 
pozostanę, mój chlopak-ti kochany...

Tak szeptała siostra Aniela, zbliżywszy sic 
na palcaclt eto łóżka umierającego żołnierza. 
Sizoąnała tak, zmieniając co chwila gło«, jakby 
to byl dalszy <uąg .jej zabawy z lalką Małgosią.

W pokoju w.-.zcchwladnic panowała już noc, 
zacietająa kont-ury: pa-zeelmiotów'.

Spiesząc się, bo lada chwila mógł zajrzeć do 
pofcojit dytżuirlny lekarz, siostra Aniela mówiła 
po cicłiu. pochylona nad łóżkiem.

— Jestem przy tobie, Tośku. Wszak mnie 
widzi ,z. i slyszytsiz, prawda? Jechałam do cie­
bie z Gralew a ty ie mil. tyde mC... Wszyscy \r

G-rałewie o Tobie myślą i modlą sic o twe zdro 
wie. Leonka... Wifctoi... Hd-usia... TJsmażyłarr 
dla oiabio komfiktr z białych czereśni ktort 
tiak lubisz... Oto .są... Jodz ile zechcecz... Ncif 
ma irrzctrąciouą lajrę, ał® to nic. Wyzórowiejt 
zanim wmócis-z. J 'a-eio-rkow ska kazała cię po 
adrowić, No, wietsz już wszystko. A teraz śpi! 
mój muły Tośku, mój biedny dzieciaku... Ju trr 
będziesz zdniw zupemie...

Głos jej się załamał.
— Zostanę p m  -tobie — kończyła najcich­

szym szeptom, śpij spokojnie. ,
Nachyliła się mul głową rannego, spowiR 

w' bandaża, i przytknąwszy usta do kawałki 
czoła, opcihlanego przedśmieTtnyim potem, u ca 
łownia je  długim, macierzyńskim pocalunk’ cm

Krótkie drgawki przebiegały ciało umierają- 
•ccgo żolnierz.a. Winixa kula obracała się ną 
poduszce, to w* lewo. to w prawo, ostatnie 
wysiłkiem, jakby czemuś zaprzeczała, czy td  
•niepomiernio się dziwiła.

Za oknem lekki wiatr poruszył gałąź akacy ' 
która zadzwoniła ty szybę jak  złowróżbna 
ręka.

W a r s z a w a ,  1920.
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pae&. Wał. B yŁu s o w . korzący uiłj niogdyś 
przieJ! cjTOteen1, Hieronim J i t s i a s f c i  j, b. red, 
kBłeirż. Wied.*. Praystąpił eto niego także G o r 
ki j ,  al> tego irracża Mera-żk/raksj za »gorsze­
go jeszcze o-l »olszewików«.

W i a d o m o ś c i  z  U k r a i n y .
■ Lwów, 29 'tycznia (Tel. wl.) Według niulo- 
fcsłjłeh tu  w ia i jmoacis mv fron-te'm boteaawiókiiti 
tfzałeie na całe*.* UfactSiie a-nawohśi i terror ,oz- 
artaih-ytcli fcaard zbrojny eh. Całe powiaty rządzą 
się Bamodkielnik?, zorganizowane w mato repu­
bliki, które ztaraiją się nie ucntnkió obcych 
wo.tok do srwicjdgu wnętrza. Wśród luftfno&ei. pa 
ei^e rozgoryczenie na Petiurę z powodu rtie- 
wprawatdzerua w życie reformy rolnej, której 
wprowadzer ra spodziewają się gdzieniegdzie 
*1 Poiakow. iH-oiżytiSia. pn.nnye nfesłiycłiana. — 

ipoOrołStIR' klęski Demkina. miało być 
praąji-tcirO Lferakseów do bolszewików i zajęcie 
tyłów (Iiobrowokofin. Stało sio to w ofkolioy Bcr- 
łyictzowa, Ikftóry zestal Łboin,bafdoiWi\ny. i znj- 
Mtzony. Wsi czeskie i kolonie niemieckie od- 
ta s s ,ą  się przychylnie do wojsk poisideh, nato­
miast glmiry uboższe są do wojsk polskich wio- 
ęo usposobione.

Plsnid tzeskle o bolszeaikath.
Pra-gu, 29 stycznia (Tcl. wf.) Agi j rne pismo 

a R o k « nr awtyfekite aCstęp-iryTn >No\,a, europej­
ska wojna* zwraca. uw*yę na nnboypieraeń- 
rtwo bolsaewirafero, ipodnosząc, że czerwona ar­
mia ciągnie jektrytm szlakiem na Warszawę, 
drugim na Galicy ę Wscbounią. RepufbiSka cze- 
»ka iewt poważnie Ługrmżion-a. Po czeiwoncj at- 
jiii JJninikinai, z fefbórą tmwdiGiiiy tyło trudności, 
pray,chodzi obec nie czerwona: gtwardya Lem ma. 
Niesbezipkezeiistiwo to sfttWfeo się w tym czacie, 
gafy, w rap-ulblice wawjetko wre praird wybora­
mi, gd;y botozawicy w Kkobiie i G-tirarwle wy- 
powiódteMi państwu wojnę. Organ ssoicya-hicj

OTCJoddrfooy1! oztt^kiej >Pravo L:du«, -który- jest 
row.nioż ergam-etm prozy but ta nónibteyw Tusara. 
przynosi peir.e zachwytu artykuły o Leninie. 
W Pradze sytoateya: jeeft po. raźn a ; mad jest co­
raz slaibazy, Sdątc na rękę. socyalisloan z obawy 
prffled ibolmewmmem.

gaf&yo młódź ifciży. Za infcyaitywą, ste watv.y 'jfiBa i 
będzie dzień 30 stycznia uznani’ etase jaito 
święto szkolne.

snslelsRi pritdJkaiile! r.h&tnlkóui 
dyfn;syunul(>.

W iedeń* 29 styiclzmia (P A T ), Domosaą, z Lon- 
dymi:

Barnaś, przedstawiciel partyi robotniczej w 
gabinecie, wręczył Lloydowi George swoją dy- 
misyę.

i  łfoouer prztfjął RsntWirtre. 4
Wiedeń, 29 stycznia. (PAT), Wed! } »Eo.ho do 

Paris*, Hoover przyjął obecnie kandydaturę na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, nie zdecy­
dował się jednak, czy ma się przyłączyć do re 
pubiikanów, czy do demokratów.

Turcw zsirzyM Kunstontytiipl."
Wiedeń, 29 stycznia. (PAT). Wedle »Xew 

York Sun«, donoszą z Paryża, że koalicja zde­
cydowała się nie obstawać przy przeniesieniu 
siedziby rządu tureckiego i kalifatu do Maiej 
Azyi, lecz pozostawić obydwie te instytucye w 
Konstantynopolu,

; Re w Indykacya ziem pc;sk;cn 
na zach o d zi.

Warszawa, 29 styidzniia (PAT) Obejmowanie 
dałazycb terenów następuje według planu. W 
łniu wczorajszy m wojska nasze weszły do Bo- 
,'ów Tucholskich.

Wojsks nasze w Gniewie.
Gniew 29 sty cznia (PAT). W& y ; torok wkro- 

t .  njy wiojska ipoitekie do Gmrowai uatd Wtetei. — 
Drogą! do Gniewa była bogato pi zybrana, 31 aga- 
m  naroJowymi i wiieikanw oraz netarwśooe były 
bramy tryimofaline. Mieszk*ói&y prayjimowall 
w o^ka .polskie ełrtuizjui^fcaaiie. Na rynku 
sgremadiziła się tłumnie ludność Gniewu, z  oko­
lic i powiatów' sąsiednich, (położonych na pra­
wym brzegu Wisły W kraczające oiddziiiiy po­
witaj były poseł prodbosOTz WoPcblc-ger i- kano- 
Diu Jubfyaymeikt. OdlpowLecłział (rmlkawnifc Sśtec. 
W poiicdnie dało mias‘ 0 obiad w  byiłymi domu 
nieoiieidkim. Wieciz'orem odby ła się tabawa łu- 
Sow„, potem bat' w salach domu nkmikiokicgo. 
W ni'eśeie wizoirowy porządek ".itrejyimyfwala do 
chwili nadejścia wojsk &i.raż lwa owa pod ko- 
pentdą obypratcla z Gn.cwa Giowadkiiego.

0 7 Ktie obszarów piehiscytcuyrh 
przsz koóikyę.

Koresp. .paryski donosi do »Gąjz. W*isz.« pod 
0.itą 2 1 bm.. .
’ Wccaorajisze posiedzenie Rady Naczelnej było 
bardzo hurzJJwe. Chodfaiio mianowicie' d okupo- 
poąriie teryteryów plebiscytowych. Delegat an- 
6;-efe':i ni stąd  nV zoiwęfd oświaidozył. że wobec 
niebeyp;c>.,zeri.-itwai ibołlszawiiokkgo W Brytania 
(nuć i .wysłać dużo wojsk na Kaukaz, przeto 
nic może uać przyrzeczonych 15 batalionów 
dla okupowania Prus Wstchodnich. Raidził przy- 
tem i . Lloyd George, # ty  t̂ymiicizasaiTK komt- 
«ya jSeifesytoiwa wdała r.a aióc'«f*i fctz woj­
ska. Dopiero po dluigżcj fwałce zgniiO/ąU się dać 
trzy  baitalieny. Ozy to nie mT2'lątIa not próbę 
sabo tay  i płebiaeyftiu w Prusach Wsehodaileh?

>D»iTy Eapross* donpsr, m  jen. R, Hakiug 
bęO'zie dowodził dwoma Cywfeyaimi bn\yj3kie- 
mi, k łór," pnizeiz Gdańsik miaja. być v.-ysłane na 
Górny Śłąsik. Do komiisyi rniędzyT.airodóiraj na 
śfąsiku jłrzyidlzięlony został ,p. Capel, poborca 
podatkowy'' iz Nogent łe-WMmu.

*Now '  ork Hfr-aldi podaje, że Clemenceau 
nv imieniu 3Tządu fianeuyłiiego obiecał zastąpić 
oddziałami francuskimi wojska angielskie, k tó ­
re  pgzoznacizone były d la okrupaeyi okręgów 
plebiscytowych, a  teraz mają hyc wysłane- na 
SCatrfkafc. Anglia- ąjrayrzoki'! dostarczyć okresy 
wt?p. nie i oddziały pigohoty armjtakiej dla. ok.it- 
i>a»yi Guańska, Kłaipcdy i okręgów ptekis.cyto- 
wty.ch w PruBiech Wśszifeednieli. Dwa bataliony 
piióchotty: ni orskiej oddane bełą  dn dy .spozycy i 
aliantów w oePu. skicrutwania ieh do muyiiscowo- 
śtu, gdzie tego zajdzie potrzeba. Kwesty a po­
ił! i»ąk£'zenifa kontyngentów włoskich na- terenach 
plebisicy.tGiwycli -jest narazie w z-iwit-szeniu. — 
Z powócŁu opróżnienia, które zaszło w pray-goto- 
waniuch do prcewccH wojsk ententy na tereny 
jpłabiiscyŁowe, oliarci zaproponowali odrocze­
nie terminu otliispaiftyi o pięe dni. Rząd nićiiniće- 
k j zgodził się na tę p.opozycj ę.

Citmenteau Jadzie da ESipia.
Paryż, 29 "tycznia. (PAT). Radio krakow- 

tkie. s-Peiit P;i'ri.sion« donosi, że Clemenceau 
uda się wkrótce do Egiptu.

frantasKa lija  dla związku nnrotku.
Wiedeń, 23 styoznia (!' 1T). Dor.ofszą g, Pa­

ryża:
Fraiscusfca Liga dla związku narodów urzą­

dza: dnia 30 stycznia po południu, w Sorbonie 
pcfiietćteeniie, aby powitać pr/^z mannesiacyą 
publiczną powstanie tej wielkiej jnstytncyi. —
JVzex. odnicizył będzie Poiiware." W uroczy-sto- 
ści wonną udział prozyid-ent B&solrahck widu 
ministrów, wiołe wyibittojtch osobistości, przed- 
etąwitrele ciała dyplomatycznego, jakoteż delc-
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G ^ r n e g a  Ś l ą s k a
, Pod tytułem: >0 Śląsk, o byt*, 

zamieszcza jrofosor Szym.on Aske- 
Mzy artykuł, z ktorego przytacza­
my naetępujące zwroty:

Od dłuższego już czasu działa w Berlinie 
wielki plebiscytowy/ komitet śląski. Na jego cze­
le stoi prezydent parlamentu niemieckiego, p. 
Eekrenbaeh. W jednym z wydziałów tego ko­
mitetu, finansowym, przewodniczy znany ban 
kisr berliński, p. Mendelssohn. W nmvm, pra­
sowymi, przewodniczy pierwszy poeta niemiec­
ki, p. Hauptmann. Propagandą na miejscu kie­
rują celniejsi przedstawiciele rządzącej socyal 
demokraeyi niemieckiej i związków zawodo­
wych śląskich. Ręku w rękę z nimi pracują na j­
możniejsi przedstawiciele wielkiego przemysłu 
i wielkiej własności niemieckiej na Śląskti. — 
Współpracuje leż miejscowe duchowieństwo nie­
mieckie pod cpiskopalaą dyTckfcyyff yyToidaty- 
ską. Znikają tu różnice partyjno i partykularne. 
Dzi<T i temu be>riiń*ki komitet, śląski rozporzą­
dza potężnymi środkami i potężną rozwija dziu 
łalnośe. Ma on za sobą poparcie społeczne i rzą­
dowe całych prawie Prus i znacznej części Nie­
miec. 1

Następnie przypomina prof. Askenazy wałki 
Prute o Śląsk, jako podstawę ich militarnej i eko­
nomicznej ]'j,otęgi. I dzisiaj wiedzą Prusy, że bez 
polskiego Śląska pobite praskie Niemcy nie mo­
gą wziąć odwetu.

Bez. Śląska Polska nie może żyć. Mugła żyć 
dawna, rolniczo. Rzeczpospolita, wr siarym okła­
d/de ciiro}>ejskim. Nie potrafi niloda, przemy­
słowa Polska, w nowożytnym zespole świato­
wym. Biz Śląska ona nie wyżyje, nie wydoła 
swemu odrodzeniu, znaglona do ogromnych 
pcdityczno-gospodarezych zadań organizacyj­
nych. Nie wyżyje, nie Doradzi swemu samoza- 
chc.wcniti, ściśnięta między dwa polityczno-go­
spodarcze kolosy: niemiecki a rosyjski. Do or- 
ganizacyi i obrony potrzebuje nicodbicie pol­
skiej ziemi śląskiej i przyrodzonych jej bo­
gactwa Potrzebuje- jej wcgla. Produkcya rocz­
na węgla górnośląskiego wrynosi 50 milionów 
ton, e© przy sześciokrotnym wzroście ceny, sta­
nowi tkolo 25 ńiiitardów marek polskich. Do 
chodzi nadto górnośląska produkcya żelaza 
przeszło pułtora miłionHI ton, cynku i t. p. Od 
tego na prawdę zależy waluta polska. W obec- 
nem stadynm nto ocala jej żadne środki czysto 
finansowe. Rozstrzygnie o niej Śląsk, — Jeśli 
otrzymamy należny nam z natury, z. prawa i z 
wyraźnego brzmienia traktatu  wersalskiego, 
Śląsk Górny, a  i Gieszyński, nasza waluta od- 
razu automatycznie skoczy w górę i stopniowo 
się uzdrowi. Jeśli, przez jakiekolwiek wybiegi, 
nie otrzymamy go, ona-ińewstraymanie runie 
w nicość. Zaś od niej zależą główne nasze funk- 
cve państwowe, no czy nająć od najelementar- 
niejszyeh, przemysłowych, komunikacyjnych, 
aprowizacyjuych i t. p: Z odzyskaniem Śląska 
ruszą one z martwego punktu, rozjaśnią się,! 
rozwiną, roziaaclmą. Bez. niego wszystko dalej 
za wikła sic, zahamuje, lub wręcz stanie, nawet 
vf końcu siła zbrojna. *

Niemej’ to wiedzą. Dlatego dziś największą 
il h tralska. siprawa ś lą k a . Nie żaliują dla niej 
m.izego. Rzucają tam ATiclkw pieniądze, ostat­
nie zapasy żywnowei, naijtóisze siiy administra­
cyjne i aigita*yjne. f ‘goiocą się, ogłodzą, byle 
taniycizmy rnwignó (plebiscyt. Zaś nawet na wy- 
paldelk ąirzegranftij, już z  góry zaradcz.e stosują 
■sposoby. WjisPwają myśl o Oidręjbncim śląsltwm 
»mńlaftw#e wę^joaciem*, o ucoal-stapw. Kuszą, 
iriemi Anglików i Amtanikanów’. Ofiarują się eu 
zapłatę atąWką, do iwalki z fedliswpwłJMiewn ro­
syjskim. Byle1 tylko' nfeloipuiścić u-rzwizywist- 
nienia śkiskncli artyiku.łócr 88— 90 trak tatu  wer­
salskiego. B.ył.e nie dópuiścić przewidzianego ry­
tych artjlkiulach' priaejfśleia Śląska do Polski. 
Byle tym Hponcibcui nie dopuścić konsolidacji 
Poklki, a  tern saimem kon-PoDdaicyj (pcfeojowy*li 
w jmiików wójny. świat o. woj.

I my to, wiemy. Polisty minlistnowie przoniysln 
i haaidłu, kolei, pracją aprowizacyi, spraw we- 
wmęti'znyeh, zaigTankiznych, wojny, me mogą 
nie dręciz.yć się nreulstamnie zmorą, sprawy ślą­
skiej. Nie moce nie dręm yc si.ę nią całe .spolc 
•cizeństwo -poMtie, bez różnicy dzielnie, stron- 
niutw, stanów. Czy jeidmik nieslycłuanej donio­
słości' tej ypiuwy istotnie- odpowiada d o ty c h ­
c z a s o w a  czynne p o g o to w ie  rządu i o g ó łu  p o l­
s k ie g o ?  Ozj" odpowiada ono rozwijanej w (y:n 
A\teg'ędziie jpirzezorności i enP T gii nieniipckicj? 
Gz\. ta  jedyna siła żywa, jaSsA tam rozporzą- 
dzapiją ubogi, pralciująlcy polski luld ślaiski, na- 
pnsocipr jx>tęvżnej, 'wuzKaditetnounej aOćcyi pnieko- 
nieniifookiej, odTuiera należjitą, .zongnuizowaną 
poimcyc. dnehową. (materrałna. polityczną od sto­
łecznej WaTOzaiwy, od ipoDkręj macierzy, od 
.polskiego rządu? Gzais najwinkiszy o tern, pomy­
śleć. gdy nadchódżi traktatowa okaupłcya Śią- 

jska, s za nią traktatow y pJebLa-cyt. Śtpołeczeń- 
I stwro 1 rząd- potoki iiiezimietrną w tej chwili dźwi­
gają (jdipowieaaialność za bliski wynik sprawy 
śląiskloj. VNpól naljwa-żnrcijis.ziic.h dzto spraw- 
Rhjplitej ntoma-sz nad tę ważniojiszej. Llizfe o pol­
aki. Śląsk, a  w .raz — o bjd- Polski1.

G r u d z i ą d z *
Z zajętego ołiecnio przez wojska 

.polskie Grudziądza pisze korespon­
dent ^Kuryera Polskiego*: 

Grudziądz, w przeciwieństwie do Torunia, na 
pierwszy rzut oka nie robi sympatycznego wra­
żenia, Jest miastem pod względem zewmętrz- 
nym na wskroś nowożytnem, w stylu banalnych., 
systemem koszarowym budowanych miasteczek 
niemieckich. Położony nad Wisłą, na terenie 
dość nierównym, szeroko rozbudowany i dość 
brudny, jak na środowisko, rządzone przez sze­
reg lat przez Niemców'. Pliczki dość wapkie, złe 
braki, wyboiste trotuaiy nie ułatwiają i nie 
uprz\Tjemniają zwiedzania. Do najciekawszych 
fragmentów należą dwa wspaniale, lekkie mo- 
stv łukowe, rzucono wr odległości niecałego ki­
lometra przez Wisłę, jeden kolejowy, drugi dla 
ruchu pieszego i kołowmgo, przy kturym pobie­
rane jest myno w wysokości 10 fen. od osoby; 
dobrze zachowana baśtzt^, ostatni ślad ruin sta­
rego zamku, z piękną perspektywą na Wisłę 
i wreszcie cudna, xi najczystszym gotj ku bu­
dowana far:i. Oio mniej więcej wszystko, co 
Grudziądz ciekawe.go posiada.

Ludność miasta, licząca obecnie około 40 ty- 
uęcy niieszKańcówą procentowo przechyla się 
na stronę niemiecką, gdyż element polski do­
chodzi zaledwie do 20 procent. Fundamentem 
niejako żvwdolu polskiego są robotnicy, orga- 
nizulący się pod sztandarami narodowymi i k a ­
tolickimi. Echa-, czy. hasła lewicowe, lub wy- 
wuotcwe, trafiają na grunt skalisty, a kilka­
krotne usiłowania agitacyjne w kierunku so- 
ryidLstycziryni spotkały się Z9 sromotnom f ia -  
skieru. Główno centra handlowe pozostają w 
rękach niemieckich lub żydowskich. Tolac-y zaj­
mują się drobnym handlem, przeważnie spożyw- 
czo-kolcniałnjTm. Obecnie więc Grudziądz, jako 
placówka handlowa, przedstawiać może wdzię­
czne pole do konkurencyi dla polskich przemy­
słowców.

O Le w  dniu wkroczonLa wojsk polskich do 
Torunia nad miastem uuosit się duch jmiski — 
przesycony narodowym enluzyazmem — i na­
strój ten nadawał miastu i ludności zasadniczy 
charakter, o tyle w Grudziadra, od pierwszego 
wejrzenia wyczuwa s.ię dwa zasadni.'zo światy: 

Jeden liczebnie mmojszy, rozontuzyazmowa 
ny, ( ddający serca i dusze żołnierzowi polskie­
mu, drugi cichy, milczący, we wrogiej martwo­
cie patrzący na chwilo dziejowe. -J czasem, na 
ulicy ukłuje, zaboli wprost spojrzenie, rzucon® 
na pedską kokardę. Snpjrzenic, które chciałoby 
się'zumienie w satyMt i pchnąć śmiertelnie. Tu 
lat potrzeba na starci.} tych różnic, trzeba bar­
dzo zręcznej i subtelnej polityki, aby odrębne te 
światy zbliżyć i wykształcić do wspólnego żj*- 
cia.

Pamiętnego dla obu narodowości dnia 23 sty­
cznia, jeszcze na dwie godziny przed wkrocze­
niem wojsk polskich do miasta,, wychodzące 
wojska niemieckie, oraz część ludności niemiec­
kiej na rynku, przed ohydnie brzydkim i nie­
zdarnym pomnikiem Kajsera Wilhelma I. urzą 
dziii urcczYste pożegnanie z miastem. Zebrano 
się na rynku, przeciągano główniejszomi ulica­
mi, śpiewając: »W acht am Rhciny »Dcutsch- 
land, Deutschkund iiber Alles*, s-lleiligcr Sieg,< 
i i..ue pieśni patrjmtyczne.

Załogi niemieckie w dość dobrem usposobie­
niu opuszczałm iasto . Żołnierze, żegnając się 
z ulica, opowiadali:

— Ni o żegnamy się z -wami. Niezadługo w 
kwietniu będziemy tu znowu z nowrotem. Bo 
z jednej strony my, z drugiej nasi przyjaciele, 
bolszew icy, przyjdą... Ab a auł' baldiee-s Wic- 
d c r s e l . c n ,Nadzieja jest jednom z bardzo sil- 
ryeh uczuć w pewnych momentach.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo 
żliwic najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone sa w na- 
giówku dziennika.

K U  OWI I l i
Fraków, 29 stydziwa.

DELEoACYA KRAKOWSKA W SPRJWACH FI 
NANSOWYCH W WARSZAWIE. Wczoruj powrutili z 
Warszawy wirupr. Sare .i d y n JJo - Izby 'obrachunko­
wej m agistratu ji. Krzyżanowski, którzj wraz z prez.
Fcderowiezom, wyjechali tam przed kilkoma dniami 
jako delegaci w sprawach finansowyc.. miejskich. O ’ 
łom deFgaeyi było uzyskanie od rządu, w formie za­
liczki, większej kwoty — około 30 milionów — na 
pokrycie wydatków, twiązarertfc z podwyisz^nioni
pensyi fimkcyonaryuszów mbjskicij oraz ż nuwcm i, kl(- f  d, 1(.,.evi
potrzebanu gminy. \s prawdzie gmina na po.rrycio1 
tycli w_\d lików ma już nowe źródła dochodów, ale do

sce ' sposób groźny. Dla zn żegnania katastrofy 1 
pr,,etrzyininia bezi obocia, minister poczty i teiepiafu 
wydelegował do Krakowa prezesa Związku zawodo- 
wsgo p. J.uni Wielickiego, oraz sekretarza p. Muciiar- 
skiego. Delegaci pcciągicm pospiesznym wyjociiaii do 
Krakowa.

JEST .YĆĘGIEL, ALE NIE NA OPAL, Z magistratu 
komunikuj j: Dziś, wn środę nadpszly do Kulkowa 
jf dynie 2 wagony miaiu dla cciów iirzemystowycii oraz 
40 wagonów węgla górnośląskiego dia gazowni miej­
skiej. Na op;d domowy nie nadszedł ani jeden wagon.

O DEPUTATA ŻYWNOŚCIOWI. DLA FUNkCYO- 
NARYLS2ÓW ( MINNYCłl. W poniedziałek del gacya 
miejska krakowska ] rzcdlożyhi, ministrowi aprawiza- 
c.yi Śliwińskiemu mcmorynl w sprawie pizyznar.ia ta ­
kich sanna-h dipu.aiów  żywnościowych, jakie pobie­
rają ur: ędnicy państwowi, także funkeyonary uszom 
gminy- ktakowskiej.

OPTYMIZM APROWIZACYJNY JY dziennikach 
warszawskich czytamy: Z Poznańskiego na nowo za­
czyna nadchodzić zboże, również energiczniej przy­
stępuje rząd do ściągania kontyngentu. Z kontyngeiPu 
i l Poznańskiego wystarczy do 1 kwietnia. Na po- 
kiycie dalszego zapotrzebowania rozporządza już rząd 
mąką .amerykańską bO.OOO wagonów, którk nadeszła 
do Gdańska i k tórą juz częściowo zaczęto ładować na 
pt"iągi. Do nowych żniw braknie jednak 30.00C wa 
gonów mąki, i triieje jednak nadzieja, żc się uda uzy­
skać z. Ameryki na tych waiunkaen. co ten transport, 
który już nadsz.ecd, rj. mąka na kredyt piąci .fletni, 
którego użycza Ameryka, zaś Anglia kredytuje tran­
sporty okrętami.

OPRAWA PODWYŻEK PENSYI DLA EMERYTÓW 
Podcza-- pobytu krakowskiej udegacyi finansowej w 
Warszawie, wiceprez. Saro pr7.edstuvil ministrowi fi- 
rar.sów Gralt-kicmu, sprawę podwyżek pensyi, analo- 
gi-cznie do ui zr.di ików ezynnycl), także dla emerytów, 
którzy znajdują się obecnie w krytycznej sytiaeyi. 
Minister obiecał, że w spr..\vie tej przedłoży odpowied­
nie wnioski w k< inisyi budżetowej.

ZGROM AD ZE .‘i Hi URZĘDNIKÓW BANKOWYCH. 
W dniu wczorajszym ocloylo się w sali Rady powia­
towej zgromadzenie, urzędników inctytucyj finansowych 
i ubezpieczeniowych. Zgromadzenie zagaił prezes wy-, 
działu Związku ur,.ędn. ins., finans. i ubezp. Ilor- 

% atb, pocze’"  wygłoszono referat na temat polepszenia 
' l y lu  urzędników lej kaiogoryi, zakończjny rczolucyą, 
streszczającą ich żądar-ia Dotyczą ono: 1, podwójne-' 
go poher-mia lat służby wojenuoj; 2) zetatowania 
wszystkich dodatków droży/.oiunyeh i osobistych; 3) 
odpowiednitj wi iany st.nutów pensyinych i emery­
talnych v. kierunku w /dainugo zwiększenia pensyi 
emerytów i wdów; 4) podwyższenie piuc o 40 do 100 
pioiccnt; ~>) wyplata IS pensyi w tych instytucyacli, w 
któiych to jeszcze rie  nastąpiło. Pertraktacye co do 
za.atwi. niii powj,żsjych postulatów jirowadzić ma w y­
dział Związku z dyickcyami pb.-zc/egćinyt li inctfi'ji- 
cyj firransowąyh i iJezpioczeniowycli i postawi nn 
i 'rrnin odpowiedzi. W niSic odmowy lub i iczadaw.d- 
nmjącej odpt wicdz.i. proklamować ma wydział strajk 
jc.icraluy.

TAB”'l a  ZAMfANY KORON NA MARKI >Y han 
dni księgarskin ukaz.-da się hroszurka. wydana v,e 
Lwowie nakładem drukarni łgn. .Jaeg°ra, juzynoszą- 
ca tabelo zamiany koion na n arki i odwrotnie, wedle 
ustawowej relaeyi 1 K =  70 ien. Mamy tu opracowane 
przcrachow aiiie od 1 do 1 m iliona Tabele powyższe 
oddadzą w życiu hai.dlowcm. zarówno insUtucyom, 
jak i o soli. m prywatnym, witćką usługę. C cnabro- 
szarki 3 mk.

POSIEDZENIE W YDZIALU SZKÓL UZUPEŁNIA­
JĄCYCH. Wo wrtorek odbyło sic pod przaw odnictrzcm 
wiceprezydenta dra Bandrowskiego posiedzenie wy­
działu szkół uzupełniających n a  Którcm uchwalono 
preliminarz budżc-tu tyeh szkół, wnioski w sprawie 
składu gron nauczycielskich, riairj przyjęte dc wiado­
mości wynik wpisów i wodzi d klas na, rok 19JD-20, 
wreszcie /.ułatwiono lulka spraw administracyjnych.

ZM.ANY W KOLEJNICTWIE. Dyrektor kolei oż. 
lhaclitel pr/.ydziclcny czasowo do ministerstwa kolei 
żelaznych, powraca na swe pierwotne stanowisko dy­
rektora kole. w Krakowie, zaś delegat ministerstwu 
inż. Jasiński, obecny kierownik krakowokiej dyrekeyl, 
powołany zostacie w najbliższym czasie na wższc 
stanowisko adir.ń iŁt’acyi kolejowej.

„ŻEGLUGA PCLSKa <! w obe. uej przełomowej, i 
tuk dla naszego narodu ważnej historycznej chwili, 
gdy polska armia kroczy ku obsadzeniu wybrzeży 
D abjku  i dotarcia do morza, zasługuje na. największe 
zainteresowaniu każdego Polaka i najenergiczniej",ze 
jKpurwe iiietylko ogółu obywatelstwu, r.bj i wszyst 
kich Władz : wysokicg;o rządu,

Z ty ć . też powodów vvinno społeczeństwo polskie 
tkorzyst-ać ze sposcbncści' rozpisanej obecnie sub- 
s.krypcyi ns akeyo n.,\vo pcwsiajace1 Ppółki akcyjnej 
pod lk itą : ,,Żegluga Polska1 E. A. w Krakowie, p.zez 
zamianę dotychczasowego Towcizvsfwa z ogr. por 1 
pospieszyć z subskryb' w-'ni--m a-kcyi tejże Spółki, ja­
ko wyłączni'' idcozyo mirodowc-j insAj/tucyi polskiej, 
zapewniając- jej tym sposobem możność szybkiego roz­
woju ■>. korzyścią i chwal? dla naszc-j odrodzonej Ojczy­
zny.

S TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj „Zrzęd- 
nr ść i pra :kora‘Vłączi>ie z „Panną mężatką". 3fc wzglę­
du na inne dzida, przygotowywane z udziałom p.'-St. 
Wysockiej, te dwu klasyczne ul wory komedyi polskiej, 
w potni 'powodzenia musza zejść z rcpcrtiir.r i

,,llo 3ui irsholm ' 1 Ibsina. który w-chodzi na afisz w 
sobotę, 31 bm.. pi y p u .in i nu.ni jedna z najświetniej­
szych kre.-myj p. Wysockiej, p .i iiętiiną u nas z duw- 
mcjszyci. czasów. ..Tlosmersliolm" powtórzony będzie 
w m eddeię wieczcrem 1 lu tegolW  poniedziałek, z rn- 
cyi świętu, dwu przedstawienia, popoŁ „INtleem pol- 
skie“. wieczorom ..T;iiłoffc“.

PREMIERA OPERETKOWA W MIEJ. TEATRZE 
POWSZECHNYM. Ju n o  w jkw int,.a op«ictka -Dębina 
,,Ewa“, z której p .fh y  pod reżyseryą p. TAlenicza i 
batutą k<v- Baisuskiego, dobiegają 'końca Rolę tyłu- 
lewą kreuje nasza świetna jiihnndonua operetkcoca, 
p. Brzozowska, nsn tc roi glównjcb odtwarzają pp. Ko- 
rabitńtku. Miller, Mim wic/,. Zinuki, WiorŻIncIsi, Kol- 
was, i Dr ni. Debiut Uiir-tcwy ji. Halszki Elawoniirskicj 
w akcie drugim croznwiai śvicniid zapowiadające się 
przeds-ewienio ślicznc-j operetki, największego' dziś 
kompozytora op. rc-tki wego.

ZNALEZiENH 10.0*10 KORON. Uczeń gimnaz.y liny, 
AV adysłuw Kiamarcz.yk, zrudazł or.egdaj nr-ygnuię 

! j-chki.-j pożyczki pniitfł yowc.;. opiewającą na 10.000 K,

TAJEMNICA WOZÓW POCZTOWYCH. W dniu £3

Jak  Wjid.mo, państwo obecnie poduo-i plute swoich 
ninkcyonaryiiszów o 60 do HJ0 ].roeent, pracciętnie 
_sd procent. Gmina krakow-ka, iak wszystkie zresztą 
inne iny.ytuoyo. musi tej podwyżce nadążyć w slosun- 
ku do swoich funkeyonaryuszów, przed- WRzysthicrn z 
powodów rzeczowy!h: wzrastającej ilrożyzny i n,..ko­
rzystne, dia Małopolski re.ucyi marki do korony. Ta 
podwyżka stuprocentowa bowiem, pójdzie w połowie 
jut pokrycie tej różnicy, 'dy  pensye będą wymacune 
w markach w stosunku 70 r.a 100, a  w drugiej poło­
wie na pokrycie różnicy cen obecnych, od cr n z p’zcd 
miesiąca lub dwóch Te wyższe pciisye liędą wypla* 
eane z ważnością już od pierwszego styarrojt i na ich 
wypłatę będzie już potrzebna nowa gotówka.

I clegacya kiakowek.a wręczyła mcmuryul z moty­
wami ządama wirkszej z.fdk.zki gotónkowej dla Kra-

w
   __  _  ą przy krakowskiej dyr. policyi.

z.e podobne przesyłki w wozach pocztowych przycho­
dziły od pownego czasu, codziennie do Krakowa.

V. SPRAWIE POKATNEJ SPRZEDAŻY BIAŁSSO 
P1ECZ'YWA uiiczrym handlarkom przeprowadził ener- 
giezne śledztwo urząd walki z. liciiwu przy krai: dy- 
n-kcyi policyi, przeciw piekurz,om. Mnndlowi Ilirnowi, 
Hcrmaauwi Morątnbtsserowi, Iz.raelowi Gelharthowi, 
Aronovvi Leiblerf-wi, Abraliamowi Dymowi, Szymono­
wi LeWncrowi, Salomonowi Grossfcldowi i Flory a? ki­
wi Wozniakowi. — . StP-ierozonc rownitż ztą 
y-mgę bulik, wypiekanych u tych piekarzy, śledztwo 
zostało już ukończrne, a winnych odesk-no wraz z 
dowodami do pif kura rory państw-, celem ukarania.

SŁONINA W PASKU Urząd walki z lichwą : a- 
kwostysBi.wuil onogdaj u włościanina .hokóbu Włoidi- 
sitiego 14 kg. słoniny, którą YYodarski spizsduwal w

kowu od rzacni p iim so w i sh ai.. O rabskiemu, przez j;y njcu glówmym po 80 K za 1 kilogram, śkonf.skowar 
k..otvgo została w poniedziałek bardzo zyczhwie przy- 1 ■ ■ 1  ^ .........
jęta.'.Minister. io/,pa.:Tz,y wszy się w sprawie, przyrzekł 
siusz.ne postulaty finansow-e gminy krakowskiej w 
możliwej mierze uw ględnić.

*>dpi# tego n.unoryalu wręczyła deiegneya krakow­
ska iniuis'1 -.wi fpraw .-.we-wnętrznych YYojciechowskie-. ^ 
nu. jako bjząu.ś.-eilnio zainterosowaiiemu w n«leżyt\im|

f

ną sloe.inę oddano zakładom dobroczynnymi. Wludar- 
skiego pociągnięto do odpowiedzialności za nieupraye- 
nic.iy handel.

EAł SZF.RSTWO DOKUMENTÓW. Na polecenie m.- 
j nistersty a spraw wi-jskowych aresztowano w Kralcc- 

li, futszow-anie doke.nientów niejr.kngo liirselia
mii. jako bjzp!.'s.-uilnio z-ainterosowaiier-iu w na ezyt-zm |-|.-|t,rn}Hr lu(. g9 kiorcgo ode liano" do Warszawy, 
foikcyw iuw anfr p .spodarki magtetmkie.g Magistrat, f Fo(lol)11o spiawa ma podkład p o l i t y c z n y .
•juko władz;'- pr lityczna pierwszej instancyi, spełnia w 
'znacznej mierze w poruczonym zakresie działania agen­
dy adm iar ‘rucyjne. należące do państwa, co obejmu­
je okoto 4’) rn  ten t wszyslki. h Iuiikevj magistratu. Tri 
Łvż od mini-.lrr. spraw tocwiię-trznycl na-Mr.y oczeki­
wać poparcia tych postulatów finansowych gminy kra­
kowskiej.

WYJAZD DEIEGATÓW MIN. P 0C 2I DO KR/,KO 
WA. Dzienniki warszawskie donoszą pod datą 27 bm • 
Minister, i n ’ poczty i telegrafu w Warszawie 'otrzy­
mało tek-iuficzne zav/iatioii’.ienie, iż wobec glc.du sv

ZA KOLFORTA2 ODEZW I BROSZUR BOLSZEWI­
CKICH ares/tow da, p tlieya krakowska Stanisława 
EM ka, lar 2i, ■ pocliodząc/go z Jczupola po w. sta­
nisławowskiego.

MILA SŁUŻĄCA, Pani Rronisłnwio Finderów ej, za­
mieszkałej przy uh Lulucz i. 3 skradła wczoraj słu­
żąca. Stanisława Sromck, lat 23 biżutciwę i kosztow- 
nt-ści, wariośi-i kilka tysięcy koron, poc./.cm zbiegła.

WŁAMANIE. Dc mieszkania prof. We-innoha przy 
placu Groble włamali się wczoraj niewyńiyci jeszcze 
sprawcy i zrabowali bielizn^, ubrania, portyery etc.,'

dy Ilcndrifhówny, Maryi Malickiej, oraz. artystów, 
Adama Ludwiga, Zygmunta Trojanowskiego i Leona 
Wyrw.cza. "vVstę,p tylko za uniemienii Iranami, po któ­
re należy zgłaszać się dziś i jutro cd godz. 8--3 wic* 
ćzór w sckretarya.-ie Demu artystów. Wytęp dla cz.lcm 
ków ,Klubu artystów1*, l.ib „Związku pracowników 
pióra” 10 lv, dla gości 30 K. Osobnjch zaproszeń nie 
rozsyła się.

ZAINTERESOWANIE SIĘ PUBLICZNOŚCI REDU­
TĄ PRASY, która odbędzie sie w dniu ’.1 lutcgc br. 
starań.om Syndykatu dziennikarzy krakowskich, obja. 
wiło się niutychmiast po jej ogłoszeniu. Tegoroczna 
reduta odbędzie się w całym gmachu teartu  miejskie­
go im. Słowackiego. Wnętrze teatru zmieni na ową 
mcc łutową zuptliiio swój .yygląd. Scena przeistoczy 
się we wspaniałą salę balową, połączoną kiiku po- 
mostami z aiuowr.ią, foyer zamieniono zostanie w cza­
rodziejski ogród, pełen kwiatów i stylowych kiosków. 
Prugra>au reduty aa lazie jeszcze nie zdradzamy; tc 
jedno tylke powiedzieć możemy, że atrakcyą jego bę­
dzie kabaret artystyczny i żc- wykonawcami będą naj­
wybitniejsze s;iy n i jscoyre i warszawskie

Komitet roduty i ydawac będzie zaproszenia w dniu 
dzisiejszym ij. we czwartek, od godz A — 1 w połud­
nie i od godz. 4—C pepoł. w biurze niiasiowein admi 
i istra.n i „coiiea Kiakc.wskiegn *, J urmclicka 10.

SYMFGiTA FANTASTYCZNA Hektara Berlioza 
sławnego kompozytora francuskiego, demonicznego 
reprezentanta epoki rcmantyczncj, będzie przeduno 
tern wykładu, który dr Rciso wygłosi w niedzielę, 1 
lutego w .-.ali Tow. ekaiGdego. V,'yl oiiawcy: p Abla 
mowie z Moverowa i p. Stanisław Lipelto.

PRZEDOSTATNI WYKŁAD O BFETHOVENI£ 
y.yglosi dr Reiss w sebotę 31 bm. w Kollegium wykła 
dow naukowych. YV ppoeramie sonata As-dur z w?wa 
cyarai ’ appassionafa. Wykonawcy: p. Beata Marjo 
prof. S. r.ipski.

IX WIECZÓR Ka MEPALNY z udziałem skizypacz 
ki p. Liii Dobrzańskiej, art. op. Stan. Tarnawskiego, 
c-raz zespołu kwintetowego, odbędzie tlę w piątek, d, 
80 bm. w salach Instytutu muzycznego.

Znany pianista Kiakowianiu, Mieczysław Miinz. wy 
stąpi, w przejeździć a o Lodzi, w sali Instytutu muzy 
eznego ive wtorek, drda 3 lutego o godz. 8 W progra 
n-.ie wyłącznie utwory L .szti. Bilety w księgarni Eber-'

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO, w '  dniu '18 styczni;
1 r. zorganizował Bie£ „Związek polslricj młodz.icży aka 
domiekiej „Żagiew*- w Krakowie. Celem związku jes 
szerzeiue myśli polskiej wśi-ó.l żyiIów i przeistoczenie 
ich w pożytecznych, aró-wn&nyuh z resztą spoleczci 
stwa pod względem praw i obowiązków, obywrdch 
polskich.

ZWIĄZEK I R ACPAYNIKÓW TEATRALNYCH -  
urządza w dniu 2 lu tigo  wielką zabawę kan.awaKwa 
w sali Tow. strzekekiego. Tańce prow-. dz; mistrz Ko- 
szutsld. Orkiestra 2 p. strzelców podli L iński'! wtrOi 
wieczorowy. Bufet własny. YYstcp za z.iproszeniaiiu 
Początek o godz. 10 wieczór. Czysty dociiod przezeń 
ezony na 'undusz doraźnej pomocy riibotuikow |Ł. 
tralnych. Zaproszenia i bilety wstępu nabywać możr.„ 
we wszy.ukieli teatrach w godzinach wiec«; my! ii przy 
wejściu na salę. Bilet pojedynczy 20 K, lainiiijny (na 
3 osoby) 55 K.

Z kraju i ie  świata.
WARSZAWA *"OD ZNAKIFM STRAJTU STRÓŻÓW 

W arszawa od kilku dni pizedstawia idekawj : nieby­
wały widok — wskutek strajku strół-ów. Waiszawa, 
która pomimo -wszeikiidi braków, zawsze dbała o swo­
ją powierzchowność i była zewnętrznie czysta, stała 
się nagle stolicą zaśmieconą. Trwający już tydzień 
strajk dozorców odi ił się nardzo niekorzystnie za­
równo na, podwoi caeh i wnętrzach domów jak na 
■uyglądzic*ulic. Cbedniki upstrzone są papieikami 
śmieciami, niezn.iatsłiemi oil dni kilko. Cale szczęsc" 
że od dni kliku jest wprawdzie mroźna i w'et «*a, ah 
sucha, pogoda, niema więc L-jWa. Dozorcy I owirm, *-a 
lifwi.o jak kamiinieziTi-y zresztą, zaci.Ji ,:i . <i j 
kielkolwick pracy z, ich stropy niema n.«--

Slrajk dozorców jeszcze pod icónym wzgłędein d.i' 
się wo znaki — w kwosfyi brani. Nieme ieft komu z.i 
niykać, a zwłaszcza — otwierać w aocy. To też War- 
szawa, która lubi się bawi-, lnushih. teraz zrezygno­
wać z przedłużenia tej zabawy późno w ncc. Radzi 
sobie w ten sposób, że bramy domću są obecnie 
orwart» ńr» godziny 11—11 'A w nocy. Ale po tym ter-' 
ruinie wszywy już mhfzą tyć  w domach, gdy? grozi­
łoby im nocowanie s.a ulicy, albo też — wobec roz­
porządzenia p. komisarzu Anuszą, że po północy cuo- 
uzić ni-o wolno — w k . mis.nryac-ie. Wobec takiej ..sdy 
wyższej**, początek przedstawień w niektórych teatrach 
przesunięto na gi ds 7 wieczór, a po skończeń.u wi­
dowisk jiublicznośc pi.śpiesz.nie podąża do domów, aby 
nie zostać przed bramą IDstauiMcyoin i kawiarniom 
wobec tego dochody sio zmniejszyły, na ko lację pc 
przedstawieniu niema czaisu.

UCZCZENIE JENERAŁA IWASRKlEWTCjA. 2 
W arszawy donoszą O .było się w sai: klubu ziemiań­
skiego, w hotelu Europejskim, jnzyjęcie. urządzono 
41 a uczczenia jednego z pLrwszyoh kawalerów orderu 
„Yirtuti iniliiari“, jenerała ’-Va -lawa Iw as/kiew ica, 
ptzr.z grono Polak for. repr-ezcntiyĄtydi _wy/chod two 
polskie w Skinach Zjednoczonych Amea-ykj, w Angli,, 
wo Francy i i na Kyberyi. Jenerał tiWsz.aiewioe. któ­
remu w upouuiiku oil Eol.-nii an.crykańskiej p. Set-ma •

ciiod/.cj'' polscy' zgotowali, pozostanie w jego parmc 
na zawsze iediitn. z najmilszy d i woponnieu.

WICEMINISTREM SKARBU — jak donosi war- 
szawska „Gaz. Por.“ — ma być mianowany prof. dt 
Roman Rybarski, prof. uniwersytetu krakowskiego, a 
obecny' p.rlrekreuirz w ministcryuin dla b dzielnicy 
pruskiej.

BALOWE CENY. Dz.icnniki warszawskie donoszą,, żc 
na jednym z balów, których n,n brnk niemal coÓzmri 
nie. poikktow mo i;asf.;pć'ące ceny: Za pól bułeczki z 
masłem 10 mk., z kawrtkiem kiełbasy 15 mk., z sar-' 
dynfcą 30 mk , paczek kosztował 15 mk., hutcll.a pi- 
wa 25 mk., butelka zirymzajncgo wina 450 mk., bu-: 
te ika zaś wi/.a szampańskiego 1000 mk. I wszystko 
to miało swoich nabywców. Ceny tc rca„ą być jeszcze, 
o 100 pro?, podwyższono.

EPIDEMIE W AILMH. „Nasz K raj“ pisze, że epi­
demii szciza sie w Wilnie w "astraszając-y sposób. W 
bar.lzo wichi dórnach są chorzy_ na grypę która, w 
porównaniu t  poprzednim przebiegiem tej choroby, 
jest groźną., gdyż bardzo często przechodzi w ostre 
zf.pałlnie płuc z" śmiertelnym wynikiem. Fona.dc sze­
rzy się dur plamisty, k tóra objął 300 chorych Dalej 
są' wypadki ospy, czerwonki i błonicy Prawie żaden 
dom nie jest wolny od chorych, śmiertelność w mie­
ście ,,rzekrauza 2(i osób dzienni”, jwcldan.ajac prze-: 
\ ażi ie V idii w w i k u  20—40-b'tnim. Szerzeniu się epi- 
ijcmii sprzyjają ogifUTine wab.ania temperatury* an.y'- 
sanitarny stan m.asta, brak żywności i aędzny przyo-

ODLsYó D JEDNOCZEŃ la POLSKI. Tel. nam zo 
Lwowa Dnia 1 lutego Lwów będzie święcić uroczy­
ście zająńo b. zatoru  pruskiego. 77 program uroczy­
stości w tj D.io luięuzy innemi poraack w ratuszu, z 
przemówieniem perty  Lasprow cza. ^

Zv'.Oi i PIS vRKi UKRAIŃSKIEJ. Tcl. nam ze Lico­
wa: W Bolechowie zmarła or.egk.j znana pow ieśc i- 
pisarka ukraińska, śp. NataJ a K o b  r y ń s k a .

AriES7TOV'ANI\ W CiESZYNSKIEM. Tclef. nam 
7, Cieszyna: Wczoraj w nocy przeprowadzili Czes; mas 
sowę ar“jZtow'ania obywateli poiskien w Karwinie, 
S tonu wie OK.raehcieacli. z\re*ztowa.no proboszcza ks. 
Krzy-stna, kierownika sokoły Adamka, właściciela kina 
Szowieczka W Karwin.e i Rudolfa Cichego, obywatela 
w Olbraclieicaeli, góinika Symbola i delegata górni: 
ków Łukasza w Karwinie. Nazwiska innych są nie­
znane. Aresztowania te są niesłychaną prowokaeyą w 
stosunku do koalicyi jak  i do Polsk.. Stały się ono w- 
przeddzień p rz y b y c ia  komisyi plebiscytowej koalicyj­
nej która ma cr.w ać nad spokojr.em i bez gwałtów 
p r z ep r o wa d z en i c i: i p I c t  i s c y tu .

STRAJK JEDNODNIOWY W Za GŁĘBIU DĄ- 
BROV'j KIEM. Ttel. z -Sr .owca: .Mężowie zauiania

Mnlopolsee, miejscowy oddział Związku pocztowo-tdo-j - n  ś£. kuka { { koro!i. ,
gnificznogo rozpoczyna bczicbocic, me mogąc nadal i v 1 -
wobec katastrofalnego położenia wpływać na człoi. .  ,4
ków, aby pelniii swe oi-ew.ąyki. W Krakowie V:rl 12. ZAYVIADOMIE.il/ I KOMUN1 viyT V , 
dni ludność nitm a cldeba. Fiokarze-paskarze dopicwa . W KŁUSIE A RlY STóW  (Dom artystów, plac św. 
dziłi cenę do 40 K za kilo ńfcjpKa. W tym samym sto-i itucha) r-dbędzie się w sobotę 31 Lm. o godz. 10 wie

.iktów. Kozgorycze- c/.ór zebranie i.siu.ku wzrosły ceny innych produl owarzyskie, i. tańcemi, popr/cazor.e
nie przeciwno producentem wzmaga się w Malopo! „częścią artystyczną*' ze współudziałom artystek: W .n-

górmków ogłosili na środę jf dnodniowy strajk, iako 
nrolest przeciw złej aprowizacyi Zagłębia. Naiodcwy 
Zwiączk robotniczy wydal odezwę prz< uw  temu, pod­
nosząc. żc strajk aprowizacyi "je poprawi że w nąj-j 
bliższych dniach ma, przytyć I jO wagonów żywncśclj 
do Zagłębia- _  . ,

W li.LKI POŻAR W l<AL\VARYr W pomedzia.ek 
nad lancm młonela '*■ Kah.yary. wielka fabryka mebli,

m ” S k ł a d ' Maison de Tapis d "Orient m
t i l i c a  D i e t l o w e k a .  Ł * .  B . I  • & & > -



fiątefa, 3U StyMD îr N O W A  R E F O R M A

Ii. Szczepom Łnj]<a z Krakowa. Pastwą pożaru padł 
nftm ek febryczny wraz z halą maszyn, kotłownią, 

dalej budynek admir.istjacyjny, oraz olbrzymie r/apa#v 
f#>nirów i rtr*cw szlachetnych. Pożar przerzuci! t-ię 
*a magazyny i /.nibzezjł doszczętnie wszelkie, znajdu­
jące rią tam iiarzedzia stolarskie. Stąd pożar przc- 
aió*t sie :i? bi.drnek z rertralnem  ogrzewaniem,

HOLENDRZY' b t'D U J \  DOMY W PkADZE. J # .  
i  Pragi. Pewne towarzystwo holenderskie zamierza 
budować w Pradze domy mieszkalno. Towarzystwo 
rozporządzą kapitałem 5 milionów guldenów holender­
skich. Domaga się ono oprocentowania w stosunku po 
fi od sta pod gwar.Tneyą. państwa i miasta Pragi. — 
Akcyą wzięta w swrie ręce gmina praska.

BEZROBOTNI W BERL1NIF. Ilość bezrobotnych 
w Berlinie wynosiła w lidym z* ?zlego roku 187.488. 
Yr połowie stycznia 1920 tylko 39.103. l'a ostatnia 
liczna wyrośnie prawdopodobnie nieco jeszcze z koń*. 
c e »  zimy.

KONFERENCYA BISKUPÓW NIEMIECKICH. We 
Tuldzie została otwarta trzydniowa konfereneya hi- 
Łknpów niemieckich pod przewodnictwom ks. biskupa 
dra Eertrama z Wick lawia.

GRYPA W STANACH ZJEDNOCZONYCH. Dono­
szą z Nowego Jorku, że epidemia grypy przybrała w 
Stanach Zjednoczonych wielkie rozmiary. Izba rcpie- 
aentantów czuła się z tego powodu zniuszon j uchwa­
lić kredyt pól mILcna dolarów, celem zwalczania tej 
Choroby.

6 MIERC DRA LY STERA. Donoszą z Amsterdamu: 
Głośny lekarz angielski L y s t  e r  umarł w ; 2 oraj w  (A 
r«ku życia jako ofiara swego zawodu Był on jednym 
s pionierów użycia promieni Roentgena celem zwalcza­
nia choroby raka;

2  UNIWERSYTETU JAGIELLOb SKIEGO. P. Paula 
S i t i i a r M i r i i a ,  rod: m z Rzeszowa, otrzymała sto- 
jń*ń doktora filrzt fu.

REPtRTUAR *
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Czwartek, 30 bm.: „Zrzędnosć i przekora1* Fredry-. 
„Psnnj mężatka*1 Kmzcniowskit.go.

Piątek, 30 bm.: ,.Sędziowie" Wyspiańskiego", „Ele- 
JcTts." 11'ffmannstiiahi.

Sobofa J 1 bm.: „Rosmcrsholni* II. Ibsena.
Niedziela, 1 lutego popa!.- „Bctlccm polskie" Rydla, 

iMcczorpai .J\osnifirsl)o]nilł Ibsena.
Pordjdziałek. 2 luteg o popoł.: ,,BelIeem polskie1*

Rydla, wieczorem ..Tartuffe" Moliera.
REPERTUAR

m ie j s k ie g o  t e a t r u  p o w s z e c h n e g o .
Czwartek, 29 bm.: „Cyrulik sewilski".
Piątek, 30 b m ^ .E w a *. operetka, w 3 aktach Lchara.
Sobuta, 31 bm.: „Ewa".
NieJzicla, 1 lutego popo ł: „Białe fartuszki", wieczo­

rem .Krzyżacy*.
REPERTUa P ..BAGATELI".

Czwartek, 29 bm.: ..Miss. Ilobb.;".
Piątek, 30 bm.: „Miss Hobbs".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Środa. 2? Inn.: ..Rozwódka".
Piątek, 30 bm.: Rozwódka".

m
*nakamitef?o Tnnisty, olbędzio się w niedzielę, 
dnia 8 lutego b. r. — W programie •» Soh uma u 11, 
Brahms i Friedman. Bilety do nabycia w księ­

go™  Eberta-, ulica Sławków ska. 842

ŚLUB Dnia 34 stycznia 1920 noku odbvł się 
k  kościele śay. Anny ślub p Maryana de Lubo­

m ir T ah  o d v, -porucznika żandarmeryi, z pan­
ną Maryą II e r  I j c a fe ó w 11 ą, właścicielką 
fabryki tutek. Błogosławieństwa; udzielił młodej 
parze ksiądz, dr Józef Caputa-, proboszcz ko­
ścioła Sw. Anny. Sd0

------------------  A
.A  C E L E  O P IE K I n a d  c ię /k o  ch o ry m i żo ł­

n ie rz am i w  sz p ita la c h  k ra k o w sk ic h , s ta ra n ie m  
L -gj k o b ie t  o d będz ie  się  d n ia  1  lu te g o  1920 r., 
n  s a l *1 eh  T o w a rz y s tw a  L e k a rsk ie g o , u lica  R a ­
i l i  ''iłłow ska, L . 4 , pod  p ro te k to ra to m  je n e ra ła  
J a p a ło w ic z a  ZA B A W A ' TA N E C R N A  z a  zapro- 
5 afF.ia.n1j, k tó r e  _ m o ż n a  o trz y m a ć  w  sk lep ie  
>I'.lka« u lic a  W ia ln a  L. 4 , co d z ien n ie  od  godzi- 
®v 5  do 7 po  p o łu d n iu . 9 «j_

JEJ GRZECH
•e n z a e y in a  a m e ry k a ń s k a  g ra  m a łż e ń sk a  w  sz e ­
śc iu  cz e śe ia c l z c z a ru ją c o  p ię k n a  p rz e d s ta w i­
c ie lk ą  ro li g łó w n e j, p a n n ą  G R A C E  GOULD 
*30 od dziś *

u
O

Ksifiic Sitku
foięzoe arcydziełu filmowe w dwóch seryach 
ivcdle słynnej powieści Bierbautn i — film wy- 
Inorzo.iy kosztem milionów, ragrod.mny na 

światowym konkursie wysoką premią 
9^0 od piątku

w  k m f  ? „ O P I E K A " ,  u l .  Z i e k n a  1 7 .

atófi&i I W  I sitaJBŁ i
m -r DR Dl VEI\Y ADR JAN: W ę g r z y  a P o l a ­

cy w XIX s t u l e  ci u. (WArszaw & —  Kraków  
J058, str 2 1 2 ), H-

Itzec- ao.stala o a p k a c a  po w ęgiersku. P rzekładu 
Jo-Łon ła  p. Bolesław a Jaroszew ska. A uto r p. Di- 
,veky znanym jeet jako  gorliwy badacz stosunków 
poLsko-węgierń: ich i lej głów nie dziedzinie poświę­

c a  swoje sludya historyczne. Zrera®em spełn ia rolę 
m c z n u a  spraw y w ęgierskiej na gruncie polskim! 
w myśl debrze rozum ianych obopólnych interesów . 
O vocun  tych właśnie j :g’0  usiłowań jest także 
niedaw no w y d a m  książka, zacy tow ana w nagłów ­
ku. Ilze^-zy zm ieniają się dzisiaj na świecie ezyb- 
ko. W porów naniu z Polską, ęgry w 'ydają gię 
d żk ’aj rozbite i tm iażdżone. 'len ibardziej muże nie 
należy »apomćn*tć o sąsiednim narodzie, z k tó rym  
łączył u.,.: n.icjeden w-ęzel w  przeszlosc-i, a i w 
p rz ..sz łA ri niejednio zapewne połączy.

Omawiana książka przebiega w krótkich  n sa c li 
najw pżnięjsie m om enty stosunków  polsko-węgiet- 
ftkieh w pr„eb)Lgu w ieku \IX -g o . Źaozyna autor 
&d planu przyłączenia Galii yi do W ęgier, k tóry  
w yłonił się n a  niedługo przed wybuchem  pow stania 
listopadow ego, j-iko odpowiedź n a  tajono zam iary 
cara AI..;ołaja. J, uw ydatnione w k o ro n a c ji twa-r- 
ezawskicj 7. r. 5829. P lan  sam sięgał zresztą po- 
pzątkam i daty  rc. tbiorów, aby w owym  czasie i z

powodu owogo wypadku zbliżyć się znacznie ku 
reąUwiayl, ia równocześnie niemal rychło obrócić 
się w l.iwecz wtibce powstania listopadowego. W 
następnym rozdziale cpofiviada autor o za eh owi­
li L się Węgrów' podczas wojny Jisto-p^dowej. Było 
c.no pełne entuzjmzmu dla- sprawy p-olskiej, 00 obj 1- 
wilo sio w a-clrceach różnych komitatów węgier­
skich, w których rozum-iano dokładnie łączność 
wolności polskiej z wolnością węgierską. Żywiej 
poruszone ucz.ncia miały sio pogłębić w latach na­
stępnych. Patryoci obu narodów podtrzymywali się 
w obopoinych da. żon ia-cli, pi7,j'C./.em Polacy, stojąc 
na sta-now isłai jedności krajów korony św. Sze-ze- 
i ; ’.na, starali s’ę doprowadzić do porozuniionia 
mjędzy ę.grami-ÓIadziara-rni a nairodowośeiainii 
liii madziarskiemi. Najgłośniej przejawili się ta 
przj ja.ż.ii polsko-węgierska wr czasie powstania na 
W cgrzech w r. loJS, kiedy to Bem, Dembiński 3 
V >'&ocki z legionem polskim uczestniczyli bez.po- 
śrcdniio w węgicrakitj walce o niepodległość. Jed­
nym z silnj*eh wytytzów tej przyjaźni była mowa 
T- ranciszka Smolki z r. 18G1, wyglOszooia na sesyl 
rady państwa. K. 18G3 okazał nowe przejawy sta­
rej przyjtźni, której dalszym ciągiem byka po-Dtyka 
Andrassycgo. Gna to niemało prz.yczynił; się, że 
t c,̂ CTivca r. 18o9 język poiski został zaprowadzony 
w Galie,yi w urzędweh i sądownic-twie. Z chwilą 
przeprowadzenia diydizmu w- monarchii naddnmaj- 
skiej, a samorządu w Galicyi, zmniejszy to się zna­
cznie zainteresowanie -ię dwu narodów dla pod­
trzymani*-: bliższych stosunków. Dopiero bezpośred­
nio przed wojną ś# iat-ową, i w czade tej wojny, 
stosunki ożywiły- się na nowo, by z kolei doznać 
przerwy w ogólnej z-mianie stosunków.

Do streszczonego pokrótce materyahi dodaje p. 
Dn-oky kopie eickaw-ych źródeł, które nie przesta­
ną być nigdy oiekiwe /Da badaczy stosunków pol­
sko-węgierskich. Preez napisanie swoj.ij książki 
spełnił autor dobry obowiązek patiyotyczny wzglę­
dem własnego narodu, a polskiej publicystyce hi- 
storyozofieznoj oddal cenny p-rayozynek. który bę­
dzie przypominać wspólne dawne związki i wspólne 
interesy dwu sąsiednich narodów. in. j.

I  SgjiKiU'
W a rsz a w a , 2S Btiyiezniu: (PAT). Na rycz ora j- 

aaem: iposicJizeiiut Sajnitu wcióisł pos. B r y l  in- 
ttapekt&yę w  sp raw ie  to le ro w a n ia  d z ia ła ln o śc i 
z jed n o c zo n y c h  z iem ian  w K ra k o w ie  p rzez  pro- 
k u r a tu r y ę  p a ń s tw a ; pos*. K r e m p a  w  spraw-ie 
z a le g a n ia  p rzesy łek  p ie n ięż n y ch  z  A m ery k i u o  
Małopoteki i> uiywyp>teyu.Ma wartośtći; podanej 
w -dolakaicli.

MaTSzaMć otsimijunla, że w  dniu iitkończcn!.-! 
ckk^payyi wtcjawiódiziu'\caJ poanoatskiego-• zarządzi 
urotozjist* posiedtonie. Sejm  zajmie się ustawą 
dotyiazĄoą, te.go- woje'wódź.twa-.

qpraiwozid'm yca w  sp ra w ie  przyw naiiia nad - 
zw y c za jn eg o  •

D O D A T K U  D R 0 2 Y Ź N 1 A N E G 0  D L A  
U R Z Ę D N IK Ó W  

poi?. O s i  e c  fc i oświadtclza, że awictoszająica się  
s ta ie  d ro ż y z n y  do-tyikn najbo laśm lej s ta n  urz.ę- 
pristejr. K om feya przy ję ła; podiw yżkę, zaproą>o- 
n o w a n ą  piufe-z nz.ąid, p o d n o sz ąc  d o d a te k  d la  
p ie rw sze j k a t e g o r i i  je szc ze  o  d z ie s ięć  p ro c e n t. 
W ydaitek  piloarbu wrarcónfe o; titzytsta inMioitow- 
m a re k  miesięcizaiie.

Ilós. Z ic  im i ę c.k r oświudicza. się za pjtzyję- 
ciem (postulatów a  jnmoirynłu amzr(d!nii!tow i ż ą ­
d a  po iw ołania praed& tarwtcleli zw iązk ó w  u r /ą d -  
nktzyeh p rz y  op racow arm i p ra g m a ty k i nnzędni- 
czej.

Dos. S a iŁ a J  sąjdzr, e%; WYtążać stan nrzędni- 
eay z paflstwiewi tnożna. d.ioigą oidpoiwkidsiiego 
iiipoisarienia; i  staibiilEsa-cyi, poieę^szyó wyna^-uo- 
diz-enie- moi/.na zaoipaitaaKjąic !uirz.ę)Jn-iikóhv ,w pro- 
sfeźkty. Stawia rc^oLuicyę,, Wzyivają:cą tiząiJ', aiby 
w naijka-ófezynn ezalsió ppztedlośył Sieómo(W': pro- 
jefkrt ■ustawy, '•egiuiliuijąiceij1 pia!!% lutnzięfiriiî ólw pań- 
sitwoiwyich 'wfe.zybtikkh ikaitegoryij jednoliicie na 
e-aiyjm cdi uffltttfee - Eiziecteypo-sipoik.eri, d'ailej aby 
puzeprowałbzono rew iz y ę  e ta tó w  n rzą d n icz y ch  
i ‘zrowilaowaaio ilość praieo'OTiKvów, starając się 
o podniosienio wyfdatności iieb pra:oij: ptrzcz do- 
•bór w yiJw  alifiikoiwa-nycili feiJ.

Tob-. D i  a  m a  u d - izaznaciza, że  n ieb aw em  0 - 
k a ż e  się , ż e  1 o b e c n e  d o d a tk i  b ę d ą  n ie w y s ta r ­
c z a jąc e . J e d y n e m  w yjćcier.i je s t  d o s ta rc z e n ie  
u rz ę d n ik o m  a r ty k u łó w  ży w n o śc i. B y ło b y  wzika- 
Ziiiano, a b y  rząd. i  in in is tc r  Sp^lMlzaicafS cilflął d y ­
k ta tu r ę  ży w n o śc io w ą , im ieTuożl-w iaijącą ivoIny 
iranideł. K oniecrnuy jeelfc sypham kantikow y, trwa 
,jajcy dotąd' w  Po-znańsikiom. Dokfabek d ro ży ź - 
u ia n y  n a le ż y  p rz y z n a ć  piraicawnifcoim k o n tr a k to ­
w ym  w  zasaldizre, zatwisize w  ra z ie  nzeiciz,ywi'sto 
riołmiby

Pos. W o j d  a 1 i ń s k  i z a rz u c a  u rzę d n ik o m  
b ra k  k y  ił i f ik a c y i ,  n ie u p rz e jm o ść , liicw y d a j-  
n o ić  p ra c y  i o b m ie itie  s ię  poziom u m o ra ln eg o .
dcdnotcześnić k łjteij, śmietuaj^za. laponcpkitwo na­
leży umoallć ić Im znoiśno żylcie. Mówca popie­
ra iimeniem ikUuibai croidaitki dirorżyźniamb, żąrla 
aminińjBfceniB. ipenscna k i ruziędniczieigo o jednę 
hraeicią. Stawła re&oiliiicyę, aby nząd do dwóch 
miie.iięcy przedlstaiwił projekt reorganfesicy u- 
izędów-.

Poseł F i c  l in a  żąda zrównanki. stanowisk 
urzędnikiny sądowynli z innemi ministcrstw-.ami.

Poseł Ł a i b e n d a  żąda rozciągnięcia usta­
wy nu wszystkich pracowników państwowych.

Poseł U u d z i ń s k  i stawia pooraw kę.' aby 
urzędnikom w miastach powyżej 100 tysięcy 
ludności podnieść n.omny, wyznaczone przez 
obio komisye o dziesięć procent i stawia rc.zo- 
lucyę: 1) Sejm wzywa rząd do jak najrychlej­
szego uregulowania zasadniczych plac urzędni­
ków- państwowych; 2) do przeprowadzenia jak 
nardkłój IdajCiogO’ ł îroisfefcaMija: biuFoayofści w u- 
rzędach państwowjch i w- związku z tem do 
ograniczenia liczby urzędników ; 3) wobec opó­
źnienia.' sir- wypłaty poborów-, zwłaszcza praco­
wników /ministerstwa oświecenia, Sejm wzyw-a 
■uząid' d‘01 reigrduniiogo wypłacania unziodniikom na 
Ieżnej jin pensyi.

Prezydent mudslrów, S k u l s k i ,  oświadcza, 
>e p ro je k t  rz ą d o w y  ro zu m ie , ja k o  p ro w izo ry u m  
a a  s ty c z e ń , lu ty  i m arzec . W  c iąg u  lu te g o  ra d a  
m in is tró w  p o s ta n o w iła  o p ra c o w a ć  p ro je k t re g u  
ia c y ł p ła c  i  poboró ;v . Dczolucye o deputatach, 
rroponowiuie pr&g komisye, propoftujej mówca 
cdeslaa do kom ik i aprow'łz.acvjncj. Deputaty 
wojskowe nie dadz.ą się zmniejszyć odraził w 
tym stopniu, jak proponowano, gdw/. nakżv za­
chować rówuiowagę między deputatami żołnie­
rzy a oficerów, ( o do rezolucyi w- sprawie kas 
chorych, będzie ona aktualna po opracowaniu 
całej oktawy o kasach. Promie” nopiera rezolu- 
cyę posła Fichny, Tratują ł \v'ojdalińskiego.'

Ksiądz O k o ń żąda, aby urzędnicy trak to ­
wali włościan po ludzku i a b y  n ie  d a w a n o  d c  
d a tk ó w  u ro ż y ż n ia iiy c n  u rzędn ikom , p o s ia d a ją ­
cym  k am ien ice , aifeo m a ją tk i.

Po przemówieniu poda Osieckiego, odbyło 
'Się głosowanie: Odrzucono poprawki pn. Dia- 
manda i Ziemięcki o podniesienie o sto pro­
cent obecnego: w-ętiagTodfeicnia' i- poipr-iawikę posła 
Ri,dziiK'k.ieg'o o podwyżkach w miastach ponad 
100.000 ludności.

Przy głosowaniu nad artykułem 3 przyjęto 
poprawkę posła Diunanda o prac owiń ka cli 
krntraklcwycli. Odnośne rezolucye koinisyi w 
myśl żądań izadu odesłano do odpowiednich ko- 
aninYij.' rhzyjęte: poprawkę pefete' ZioniSęc&iego 
o powołaniu związków zawodowych do udziału 
w opracowaniu pragmatyki służbowej i rezolu- 
jy ę  P W oj4ilir.skiijgo co do )irojek1 u o roduk- 
cyi iirzęcb-ików'. Następnie ustawę przyjęto w 
trzeeiem czytaniu.

Poseł M K c z k o w s  k i. referent ustawy 
o o d p o w ied z ia ln o śc i u rz ę d n ik ó w  za przestęp­
stwa, popełniono z ehęc.i zysku, referując tę 
snarwę, zaznaczył, że opinia publiczna doma- 
gn siF kai-y śmierci za takie przestępstwa.

Na tem dj^kusyę przenvano.
Między odczytanynii nastopnie projektami, 

najważniejszy jest p ro je k t znie ..en ia  m ocy  
o b o w iąz u ją ce j u s ta w y  o  p rzy m u so w em  w y k iłp - 
nie z ło ty ch  i s ie b n iy c h  m o n e t, wniesiony przez 
ministra skarbu, oraz przyznania był.\m woj­
skowym resyjskim i austryaekim i wdowom 
i. sierotom po nieb zasiłku emerytalnego.

Następne posiedz.enie we czwartek.

Nr. PT:

Zmiano stntuni ale Gitllcwl laidiodnle]?
L w ó w , 29 Bdyczmia (AYBK). (Matm mwner pi- 

Sntai fiidrraińtkiogo »Nowa Rada« k tóiy  ukazał 
się rwicfconaj wiccizorem, przynosi naistppc.jący 
•teleigraim, iroeikcmio z Wfeftiiia: /

> S ta tu t  d la  G a licy i zn u eu io iiy  z o s ta ł w- o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  n a  k o rz y ść  R u s in ó w  i w e jd z ie  w 
ty c h  d n ia c h  w  ży c ie . > Z ap ro w ad z en ie  s ta im u  
Ima b y ć  w stę p e m  d o  p a c y iik a c y i w sch o d n ie j 
E u ro p y  p rze z  e n te n tę  Z m ia n a  e ta  tu lu  n a  k o ­
rz y ś ć  R u s in ó w  je s t  z a s fu g ą  d y k ta to r a  z a c h o ­
d n ie j U k ra in y  d r  P e iru sz e w y c z a  -. L

W tiaitojiaz-yich powaiBiiych Ikolalch [politycznych 
nie biorą tej wiaJdomoóeii-sNowcj Rady« zbyt 
seryo, uważając, żo jest to1 plotka, iputszczona 
iw obieg celem szerzeń ki eaanętu w jmnij-głftiii 
ludności ruSkls}.

TyiMczosotiiy ^udział s«niorzedsw«.
L w ów , 29 styciznia (Tek wd.) sKuryer Lwo|v- 

slki(podaje z  AYimsza wy illrznnienie' ustawy o 
miLesieniu Wydizśfifi* klejowego w b . GalLcyi 
(iw-ddłilg (PefoiTitu p. Kierniika). Ustawa znosi 
Sejm pałieyjisikL i Wyldżial krajoiwy. YYGzelkie 
ipraiwa i oflborwiąmki) tyicb rnstiytiuicyj praocbodzą 
na paaMwo1 ipofekic. CaŁy rrlcl)om,y i niea-noiw- 
■my analjiątck Wydziału IcraiiOiwiegO' przechodzi na 
ipańetiwo pokkie kióre Wzajemnie (pi-zY.jnraje 
wraystkie zoibowiaizania i długi b. Gauleyr.

iZauząid ipc-zejdzie na' T y m c zaso w y  W y d z ia ł 
Samorządowy. Obecny WydlzM (krajowy będzie 
lanlzlęfdtowsił do zorganizowania Wljjdziaiłu tym- 
ctzaisowiego. Ten zaś bęidizie plq składał % nrzc- 
woidmicizącego. 6 czdoiiików i 3 za.«iU;|pećtw. Frae- 
wodnrjząicym będzie jieucrakiy delegat rządu, 
(po zaiiiemeniu zaś jeneralnej. dclegaPiiiry zamia- 
muje przewodiiicząieegO' Nalctzielnik paiitfaw a na 
iwiniosek młniistttn epiraw w^iwgiętraupcih, uchwa­
lony (przez radę mmiistrów, G członków i 3 z<v 
stęfficów wyibiierze Sejm na {pr.ąpozjwyę mądn. 
Wybrani- oibiorą zastejpeę. puziowcdniiciząicego, na 
którego 'or/cljdą aftrybittóyo d otyicinceaeowego 
(inarezalka. krajai. WiffS z. objęcienn agend przćz 
Tyliujctzasowy WWiaiut Sami. wyzytscy edali fun- 
bcytonaryuisze Wyfcltzłałiu. kraj., j.ego zakładów 
i ins-iytucyj pra!pjiJą po tdoiżJeiifu: ślubowania, na 
etat, państwa. ipoMiłego i  staną Bię funkeyora- 
ryjuBhami mń.sitiw'0 wwimr. .

-k i» t. V  .

J?r,. Mańksr&lislir. m nststj roli'
L w ów , 29 is.yieznia (Td. wł.) »Times» poda­

ją, że jen. Maunersheim oibojmie n a c z e ln e  ao- 
w ó d z tw o  a  je d n o cz o n y ch  w o jsk  p a ń s tw  n a d ­
b a ł ty c k ic h , poicizem za-dznie ofenzyiwtę przeciw 
boDiaew-iikoun. W. Fiićandyi- nijisl o wiojuie z 00- 
wietalini zyskujo zwołenniików, a. przyiclzyniają 
się do t-ego wiadomości' o sukcesach Polaków 
na froncie bolśzewidldim.

Jak zajęte Odesę,
L w ów , 29 tstyiegmia (Teł. wł.) >YY(pered'« do­

nosi- e 'Bifałrećiafcu., że Oidesę eliiciełi naiprzod1 za­
jąć powstańcy z ćhersońszczytzny, którzy byli 
już pofd Odc-są., ale z oikn-ętów koalicyjnych za- 
czcjt-o atrzelaninę, wlakutdli caego i>owptaricy i*S 
cofnęli się. -Niebawem z Pnzidzielnej przybyły 
wojska ukraiiisko-galicyjsikie, które am-usily 
Deniikina do -ristąpieiiia i  mi-asto zajęły. W rę-ec 
t.yic-h /wojsk mtpadly o g ro m n e  b o g a c tw a  w  pie- 
n ią d z a c u , m a te ry a le , b ro n i i  p a .K u  k o le jo w y m .

Kosa pużoczka ameruHnnska.
Wiedeń, 29 gtjyciznla (PAT). Donoszą z Wa- 

tayngton-ii •
Wiediłe dzieandk* y-Star«, prezydent Wilson w 

naijbliżśzjTch d niacłt zarżąicli. od kong^resU uchwa­
lenia p o ży c zk i 150  miisouów d o la ró w , ceb-m 
zakuąłU środków żjymiości d la Aństry-i, Polski 
i  mnycii krajów eriopejskich, tudzież dla Ar­
menii, ' e

Slanouisko senatu ftiTteryKafisKlest.
Wałęcz, 29 stwcznia (RAT). Padiotelegram

ńtusę-T ']K)znaiiiskiej.
Z YYaBayngtoTm dono^izą, że pienrit-orowie i 1- 

łańilifkańiscy zawiadomili senatorów domokra- 
tycząpoh. że będą. głosowali pczeów ra-tyPka- 
cj i- trak tatu  ,pokujoweg?o, o- tłoby art. 10 wnio­
sku senatora Lodge miał uiiedz zasariciczoj 
zanranie, natomiast godzą się oni n a  drobniejsze 
zimiany t-ego traktat.i.

Jugosławia odmówiła.
W ied eń . 29 stycznia (PAT). Donoszą e  Pary­

ża: W dobize poinformowanych kołatek sły­
chać, że Ju g o s ła w ia  o d p o w ie d z ia ła  11s  u ltim a ­
tum k o a iic y i odm ow nie . Ddipowiedź dotych­
czas nie nadeszła. Także i dełegateya jugosło­
wiańska m Patrcżu ni? ma dotj'c-h.czas żadnej 
wiauloanoścf w sprawie przedłużenia terminu 
do odpowiedzi w Łłwestyi1 Adiyatąfcu.

Pomnik nad Marnę.
L y o n . 29 stycznia. (P A T ). Paioiiottelcgram  sta- 

cyńt krakotw iśkiej.
Z Nowego Jorku donoszą, że staraniem" oby 

w atelr am erykańs^eli uNtaiwiony zostanie na-a 
bMegrstn Mamy o lb rzy m i p o m n ik  k a m ie n n y  d l? 
u czczen ia  zw y c ięs tw a  F ra n c u z ó w  n a d  M a m ą  w 
r. 1914. P o m n ik  te n  b ęd z ie  je d n y m  z  n a jw ię k ­
szych  n a  św iacie . Miejsce, w któresn- ana. hyc 
Wzniesiony, loz-naiczą Joffre i- Foc-i). Pomnik bę 
ih ie  dziełem rzeźbiarza; Fnldteryfc Mac Mon- 
nies. Koszta audowy będą -wynoBiły 200 tysię­
cy dolaoów, Któią to kwotę złożyli doibnowol- 
ni/e Ameiyikanie.

0  włssny pori.
W idziennlka/Bh wgirgaawislkMi icizytamy:
W isiaraioh jpaóstwowych (jławażnie -są oma­

wianie alkltiuaiue 'aa^nifefeni*, igwi-ązane z obję­
ciem adtaiiiistracyi -na: pc>l|s/kim brzegu. S p ra w a  
portu na-s-aega iwł iGIdańiJhJui zależną jest od .pra- 
,w owitych u-ładż wolnego- miasta- oiaz konwon- 
cyi., jaiką Pol zawTiĘe i datjichctzals iprzeid^ta- 
v;ia się dosyć mlgifeto. Polaka., jako państwo 
30-mvilłonoro;e, jwisiaklająco własne nyibrzeże, 
nie1 anoż-e lizaiieżuia-ć od togo rmiej firzyszlości 
na -moirau. Nfo wtjiśtanezą tuita-j dkilolto' idąco 
prawa' ,wi Gidańśku. W oprawach marskich i że­
glugowych irauis#i»yi ibjfjć w Gdańsku panami -po­
łożenia, Jaż-eh-więc tego- uizjjslka-ć się nie da, na­
leży (pomyśleć o '.wiaismym powie handlowym. 
■Stąd też -staje się w-jisoce aktiualną i omawiana 
jest sipjau a. za-ioiuiia, własnego portu z ominię­
ciem Gidrńfeka; av aazia uieodpo-wiednieign dla 
n«s razrwiązania Btocramlkiu jego do Poteki. — 
Ewentualności, jest k  kaf, a mianawkie: zało­
żenie pokffiu morakio^fo w Tczowie lub m ięd zy  
G d ań sk iem  a  PiKckiem. Sprawa jest nader wa­
żna, gdyż od, prayd.ultnoiśeii j ajsrańwnaftci- nasze­
go p n lii(  (vn ibtÓKjjtni ipamować naoóeony całkowi­
cie, zależy cała .przyszłość naszego żwtcitn, go?po- 
damciziegO'. Pi-oijekty pcayiższe, tak  ze względów 
tacilniiciznyicli, jak konmraJkaicwjnycŁ i. fmanao- 
wy[c,h są najzupełniej wndconame,

Czstl 5 mtliilizatę! Pels
P ra g a ,  29 styczniu (P.VT). »Ti'ibima<'. ozna 

*łz-a d o n ie s ie n ia  in n y ch  p ism  c z e sk ic h  o  o g ó ln e j 
ln o b iiizacy i w  P o lsce  ja k o  n ie p ra w d z iw e  i o- 
bwi-adcizia-, mą siauckT z bolsz-etwilkaiinL na granicy, 
pol-Skiiej -prawdoipoictobnie nie d a d ż ą  sid uniknąć, 
że je d n a k ż e  a rm ia  p o lsk a  p rz y g o to w a n ą  je s t n a  
w sze lk ie  n ie sp o d z ian k i.

Kontrola nad c&tytnl to Pruilecti.
N o rd e ic h , 29 stijic-znia (PAT). Padi-otelegram 

stacyi krakowiakiej.
Rząd pimski -przenłlożył R-zeszy p ro je k t  k o n ­

tro li n a d  obcy m i w  n a d g ra n ic z n y c h  cz ęśc ia ch  
k ra ju , -pccyalnfc zaś w oikręgach pł-obia-cyi <<- 
wY.c-h z togo jiowoidn, że w ięk szo ść  ich  tru d n i się 
n ie d o zw o lo n y m  h an d lem . YYiszyw.y obcy, tnid- 
niąie-y się. bez pcrawolenia w  graaicaóh Niemiec 
niedozwolonym haadlem, zostaną m m ie-zczeni 
w spe-cyalnych oho-zach, gazia będą ipi®e.bywać 
aż do czasu wydalenia ich poza granice pań­
stwa.

N IE M C Y  S P O D Z IE W A JĄ  S IĘ  ‘ 
W IĘ K S Z E J  A R M II.

Wiedeń, 29 stjTczi.ia. (PAT). Donoszą z Am­
sterdamu 2T b, m.: W rozmowie z berlińskim 
przedstawicielem »Tt-lcgraapku« ośw'iadczj ł mi- 
«i.stei- oblany kraiewej. No.ske. że państwu, neu­
tralne i k i  alic-yju© powinny mieć .jak najwięk­
szy w tem interes, by Niemcy jak najrychlej 
się uspokoiły. Może w ost&nicj cnwili przyjdzie 
koaUcya do zrozutuiemc. że armia 100-iysiecz- 
ud, przyznana Niemcom, nie będzie w stanie za­
gwarantować spokoju i poi zadku w centrum 
Europy.

O M E  WYDA WAN1E WINNYCH NIEMCÓW.
L y o n , 29 styczni®. (PAT). Radio krakowskie. 

Rząd niemiecki wysłał do Paryża notę. w  któ­
rej stara się nakłonić rządy aliantów do zanie­
chania wykonania art 228 trak,atu pokojowe­
go, dotyczącego wydania winnych.

PR Z F.W O D N IC ZĄ C Y  M IĘ D Z Y N A R . ITR7ĘDU  
P R A C V .

Daryż, 29 3twc«Bia (PAT). Ag. Havar?a*. Albert 
Thomas zo?ta4 d-zteraj jaz od Twludniieim jedno- 
myśmie wybraary- przciiYodni-czącyni mięld-zyna,- 
rerdowego mrzędu pra-cju

iwM o lifjiitSiilc.
W ied e ń , 29 Kąyieznia (1YY11). D onoszą, a  Ba 

dtąpe-iztu: ,
Dkionniki oiglatęza-ją wyniikil wybora-ize znane 

dó- .północy. Wiociie njdi zyidkalo diraescijań- 
'.sko-naa-odowe zjeilńoieizenie- ó l ma-nldatów, par­
ty a dralwiyoii rolnikó\v 55- partyą nasadowo- 
demakratyjci/ara -1, beztpaT-tyjni 2 mandaty, 
chrześc. eocyu-lna partya gosjiodaincrza 1 man­
dat. YYjborów śc-iśdejszyich będaia 2G. t

Nordeich, 29 styjcznki (PAT). YYęgiersłtie 
hraro kor.:

Prezydent nmrŚsftrów HłwSwcr wygłosił wczo­
raj wfe-czÓT na zgramaid-zenui m.awę, w której 
w.yir.t-zil ra.ln ć -z tego powodu, iż egedfoo.-ciełiio 
"hrześcijań-kc-naarotdowo odnrtela Ę^eięstw o  
w s-toiiicy, ‘któro jr.tzewyżisza: najwrykcz-e na.dzlo- 
je. W jakiej formie bodzie urzec,zyfwlstnione 
królestwc węgierskie, jem tkwest-yą czysto kon­
stytucyjną i peahn-fesńą. Byłoby pizedw^zesnem 
już dziś wystąpić z popularnemi nazwiskami. 
W tej -oliwili- nie leży w in terasie AYtjgier, żeby 
■zagranica mfcaada się do tej sprawy.

dołączenie telefoniczne z Warizawą było w 
dalszym ciągu prze:rSvane. P A. T.

K U F S A  G IE c D Y  K R A K (K v S K IS J .
z Jnia 23 stycznie 5920.

ofiar. zad.
Papiery lokacyjne:

4r%% listy z art Banku hipoi. . 99:— 100‘-
4% IGry zast. Banku uipot. 00 I, 0p— 9S‘-
4 ,-i% listy za t̂. Banku gal. dla handlu

i firaemyslu , ■ ^9*— 100*-
VA% lissy /.ast. gal. ziem. Banku kred. 98*50 99'50
1Vj ‘M okl. kom. Banku kraj. 100*— 10P
4% otil. kom. B.nki kraj. 99’— 100*—
- X nbi. kolej. Banku k Ł t 98*— 99*—

4%%  lir ty  zast. Banku krai. 10P.50 iu2*5i
Transakcra, 102*-1

4% listy zast. lk.nku kraj. 100‘— 101V
Transakcjw 1 0 0 *3 *

Alieye To w. hamll. i przem..
Polskie Tow. t,ar-dlov,-e 450*— -»90‘-<
„Górka" fabryka cemer.tu 11 25*- 1175*1

Transakcya 1,150*- 1175*4 
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 1925*- 20*15-:

T am sakcra 1975*-
Waiuty:

Ruble carskie po 50U rubli 235*— 24.V-
Transakcya 239*— 240,71 

Ruble dumskie " 7 5 1— 85*->
Transakcya 80*— 61* -  

Gzek F rrga —*_ — —;
Transakcya 250to

Marki niemieckie '  250*— 265*-,
Transakcya 254*— 264*-, 

KYRSA WIEDEŃGK1E 7. 28 >m.: Renta major a  109, 
austryacka renta k u  wiewa 103, renta lutowa 115, lo­
sy tuieckii —, Pryorytety kolei pohicaiowej 605, An- 
gloLank i 180, Bai,kvertin 7040, Eodenkredit 3CKJ0, Za­
kład kreitót iwy S30. Bank depizytowy 1170, La en di r- 
1 ank 1280. Merkur U l 5. Unionfcank 1075, Bank obro- 
tewy 899, Żii-nosP-i ska Ranka 1910, Kolej północna -  
Koleje auitryaefc':.” 4120, Kolej południowa 815, Aljti- 
ny 4405, Berg nrid Huetter. I2.9(t0, Krupp 677, Poldi- 
huetie S595, Pragcreiscn Oi-oi1. Rima 3950. Scoda 2890, 
7jelenie'..t-Ki —, Apr.llo 510u F&ntc 14.30,1, Galicyjskie
K arpaty 11.500 Galicca 13.750. Sctodnic-a 1 2 .0O0 .'

NUVVL Ba n k n o t y  CZL-SKIE. ..Bob'm.a‘‘ donosi, 
żc znajdujące się bccnie w obiegu banknoty czeskie, 
zostań, /a  pól rolo* zas.ąplonc nowymi baiiknotetui, 
wydrukowanymi w Ameryce W ten sposób chce rz.yl 
(foski zapobled: fiJszr.wai iu banknotów.

Z GIEŁDY S/.V, AJCARSK1ŁJ. Wczowj i przed­
wczoraj n i  gh łda ih  szwajcarskich paaiowało niezwy­
kle wsl«u»ze»ia. Rjuccno na tamtejsze rynki giełdowe 
\v_ olbrzymiej ilości austryaekie koiony i marki nie- 
iricckie. Na cati-j lirii 2 aznat zyia się* gotowość po­
kryci? marek i koi, n za, wszetną cenę. Spowodowała 
to wielki spadek kit mu. Y’ wolnym handlu placou 
w Amsterdamie ?a 46C0 mk. 100 guld, w Zurychu zt 
1900 mk. 100 franków szwajcarskich.

OapowU Jzialny redaKtcr:
MTGHAŁ K O N O P IŃ S K I.
' , Wy'dawca:

R U D O L F OSM AN. 

jA riy a rfy  w tym  dziani nie pochodzę od redakcyi'

Ś t  P-

Nuna 2 Sanakćw Zawadzka
zo n a  z a rz ą d c y  k ra j .  z a k ła d u  d la  o b łą k a n y c h  

w  K u lp  a rk o w ie
zmarła duia 8 stycznia 1920 roku, przeżywszy 

1 la t 32.
Pogrzeb odbył się dnia 11 stycznia 1920 roku 

w Drohowyżu. o ozem zawiadamia
MĄŻ i R O D ZIN A .

M ytia z doma SnuteDe in babska
żo n a  c h iru rg a

zmarła ay ć\ ilmc 0 0  la  >tk'ej . cię«.kicj 
ciiorobie dnia. 25-go stycznia 1920 roku, 

o czem zawiadamia
R O D Z E Ń S T W O .

P O L S K I ZWIĄZEK OGRODNIK0W w Kra­
ko w ie  p rzy  u łic y  K a rn ie tic k 'e j  L. 21, zaAwada^. 
min członków i  strony interesowano o zmiaona 
lokalu, -przeniesionego z  ulicy św. Tomasza do 
domu Związku NarodOA\'ego L. 21, oraz zapną 
■tf.a.ezłonków' na Walne roczne Zebra,nie w  d n iu  
1 lu te g o  b . r .,  o  g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu  p u n k  
na In ie Przyjmuje w pi*** jia azkmków, ijo^ca 

ogi-odmków i pomocnikówG nodejmuje srę ,..i- 
kładania stuIóay i  ogrouÓAA', jako te ż  cięcia- 
drzew*. — Zgłoszenia pisemne pod powyższym 
adresem. Godziny urzędoAie: AAborki i piątki od 
godziny 3 do 5 po robidnin.____________ 893

NOTARYUSZ w Krakowie Podgórzu potrze 
buje natychmiast rutynowanego pomonfke \ 
kancelaryjnego. Zgłoszenia. Jerzy Rud to - v „  7. -
stepea liotaryuszr., No tar, a  t  Kr.tków-l 'oU^ur.L.

DO S ° R z E D A M .i  
F O R T E P IA N  KONCERTOM7Y W IE D E Ń S K I. 

U lica  S ta ro w iś ln a  L . 14, p a r te r ,  n a  lew o ,
‘ o d  g o d z in y  3 do  6  po  p o łu d n iu . 919

W R A CA M  DO STANÓW" 2 JE D N O C Z O N Y C H  
i m o g ę p rz y ją ć  z lecen ia . 917

Z g ło sz en ia -p o d : > S ta n y  Z jed n o czo n e   ̂ p rzy jm u-, 
je Admirastracya >J4owgj Reformy<a. _

K U R SA  ję z y k a  f ia n e u sk ie g o , k u rs  n lż s z "  
i w y ższy , p ro w a d z o n e  p rzez  D o k to ra  Ira łw ersy- 
te tu  pary  sk ie g o , Wpisy do 1 lutego codziennie 
od godziny G do 71* A rib c zo rro n  ay lokalu k u r-  
|s6 av m a tu iĄ cz n y ch : UL. W O L SK A  L . 13, II. P .

7 til 2

Zakład l£karsko-dcr«ty?t;czny
E D r m ed . M. F E L D B L U M  )

D zia ł le c h m c z n y  
L O LA  F E L D B L U M  €52 10 

K R A K Ó W , U L IC A  Z IE L O N A  L . 5 . P A R T E R

788~3 \D V O K A T
D r AD A M  S C H A E F T L E R  

proA»,iwfai k a n o e la ry ę  a d w o k a c k ą  w B O C H N I

Furty „KolorgtM.
ao własnoręcznego «fa rb o v /a r .ia  m a te ry i. s: 
b ezsp rzeczn ie  lep sze  c d  w sze lk ic h  z n a n y c h  a; 

ry n k u  fa rb  n iem ieck ich .
D o sta ć  m o ż n a  rv a p te k a c h , SKładacli a p trc z i  
nych, kooperatywach, składach farb i m ydka?

ni ach . 1 1 ?

zło to , sro b ro , p ia iy n e , b ry la n ty ,  o p iłk i, o raż
o d p a d k i z ło ta  po  n a jw y ż sz y c h  ce n ac h . 13
S, Y O G L E R , K R A K Ó W , UL GRODZICA l  31*

K U P IĘ  M OTOR E L E K T R Y C Z N Y  
2 H P . 449  w o lt, av  'io b ry n i s ta n ie

Pise/rnic zgłoszenia 7, podaniem cen*- przyjmuje 
llinro ogłoszeń II. F i ł i k ,  Kraków, ulica E j 

nerowski L. 1?. S40 2
K U P U JĘ  po  n a jw y ż sz y ch  cen  ich p la ty n ę ,  b rv  
la r.ty , z e g a rk i z ło te , zęby sz tu c z n e , o ra z  w szelka 

b iż n tc ry ę . 740 b
Z E G A R M IS T R Z  M E L C  E R 

W  K R A K O W IE , ULICA ; J. A W K C Y  S K A  t i  
(obok  m a g az y n u  bror*).

z a B ^ e ls k ld i I  kraSpseęcii m ałerya łS w  m  w le i- |
Islfll l ip io r i® ,  jakoteż z powierzonych m ateryałów, 

w ykonuie Dodłuc oainow szych żurnaii,

W
przedtem Eack i FeM

li. H U K O W E ,  6 1 .  P O O W A t S  5 .  T E Ł E F .

m
* 3  4 8 .lA
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Zdolna fctcha/ka
•  Jobremi ś .»ia<lei-twsmi, przyjmie 
posady u z ,vm o żn i f j9 r \eh  paui-lw* 
ła b  a sam; drieinago mężczyzny, 
«ylku w Krakowie. — Wiadomość: 
ul. Sto »rska 6 , I p., u p, nom a- 
ekiej 87  2

M yrcao.n (żonaty, bezdzietny) 
Ir* sznkA t îejsoa za-az. Zgłosze­
nia pod „Agronom" przyjmuje 
lidami. „N Kercitny". 4 4 13

P r z y k r a w a ć .:  w o js k o w y
przyjmie posadę majstra i magazy­
niera pałkowego. Świadectwo na 
żądanie przedłoży osobiście. Zgło­
szenia pod „ P a r y ż a n ln ' 1 przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 9 1 1

M & t a r s y s t k a
poszabaje siaocyi przy inteligen­
tnej rodzinie, moż iwia w pob iżn 
fll. »Yo!skiej. Podanie waranków: 
Dr Meller, Bannów na i  W isłą. 

8 7 4

K iili łs iy
oryginalne wielkość 3 x 2  i 9 x 1 4 , 
okazyjnie d« nabycia. Ul. Lnoumir- 
skiego 2 7 , t p.- drzwi na prawu. 
Oglądać można od gudz. 1 2 — 2 . 

8 7 5

Kupię dwa

dywan? p ? #
w siednich rozmiarach — Zgło­
szenia pud „M. L.“ przyjmują 
Admin „N. Reformy*. 8 7 6  1 3

D o  sprzedania
otomany kryte w m afery e i w szare 
płótna. Ul. Kopernika 9 4 . parter, 
D i lewo. 8 7 8  1 2

Koncypienta
b»tti od zielnego poszukuje adwokat 
H erschtal w Brzeska. 8 7 9  1  2

V e t e m e n t
wykonują tosty urny, toalety dam 
skk wieczorowe, balowe, spacerowo, 
Biybko, lauio; dostarcza uzdolnio­
nych sił do szycia w domach pry 
watnych. Kraków, ni. św. Turmy 
8  I p-i tro, boczna Krowoderskiej 
dsw n:e . Czarnieckiego. 8 8 0

s ^ o t ę  ditla 31 s ty czn ia  o y©£z. 5 - ie i  
|*D połaH&iu odbędzie się posiedzenie

WYDZIAŁU WIELKIEGO
KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA
w sali posiedzeń tejże Kasy, na które P. T. Człon­
ków tegoż Wydziału mam zaszczyt zaprosić.

Kraków, dnia 23 stycznia 1920.

Pierwsza. koncesjonowana przez Nam iestnictwo

Wyższa szkolą kroju i szycia
Józefy Zabielskie], Kraków, ni. św. Krzyła 1

otwiera dnia 3  lutego dla p a l i  panienek umiejących szyć 1 -mje- 
Bięcsny kurs kroją system u Worth'a, dla nieam iejącycu szyć 3 -m ies ę- 
ezny kurs Kroju i szycia na preystfunych warunkach. Na żądanie 
nauka stroju [ Iskiego. Zgłoszenia codziennie od godz. 9  do 1 2  i  od 
3 — 6  po południa. 8 9 8

9 0 3 F e d ę i * o w i e z  mp.
Prezydent- miasta ;

jako Przewodniczący Wydziału Wielkiego.

2S9.S130 K
nmiesŁcic na Hipotece w Krakowie 

r całości lob częściowo. Kupię 
folwark na Podkarpacia. Zgłoszeń.a 
l i s t o w e -  St, Statowski, Rynek, 
A — U, sklep p. K. Zielińskiego. 

6 8 1

D c wynajęcia pokój duży, fron 
towy, o 2  oknach, umeblowany, 

Z elektrycznem oświetleniem , z o- 
sobuem wejściem w  Podgórza, od 
1  la ł erro b. r., za prowianty lub 
stosowne wynagrodzenie. Zarosze­
nia pisemne pod „Pokój fronto­
wy" przyjmuje Admimstr. „Nowej 
Reformy". 6 8 3

Początkujący adepci 
redakcyjni

znajdą zajęcie w cod-iennem 
piśmń politycznem. Warunki: 
dobre pióro i studya s^ le - 
czne. — Pi zyjęci być mogą 
także kandydaci, odbywający 
floDiero tegu rodzaju Btudya. 
Oprócz redaktorów w ściślej- 
ezem znaczeniu, potrzebni tą 
także: r< porter, korektor, ste- 
cograr. Zgłoszenia pod A dept 
przyjmuie Adrninistracya ,.N. 

.Reformy11. 912 1 o

Ba??R ?rz€tapła®y,
przyjmie kilku zdolnych, r u t y n o w a n y c h

urzednikte da M e te i 
i tapenteyi

Polaków.
9

Reflektuje sitj ty i f io  na siły z odpoM iedniem 
wykształceniom teoretycznem i z odbytą dłuższą 
praktyką

*
Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie, 

z odpisami świadectw (bez załączenia oryginałów), 
wraz z podaniem odbytych studyów i praktyki, 
jak i referencyj, warunków oraz terminu wstąpienia. 

Posady są do obsadzenia zaraz.

W A Ż N E  d>l a R  O L N I K Ó W !
W skutek trudności w  otrzymaniu towaru i przeszkód 

kom unikacjijtck, radzimy P. T. Rolnisom  z a w c z a s u  
z a m a w i a ć  c / ę ^ c i  z a p a s o w e  t l o  m a s z y n  ż n i w ­
n y c h  i  i n i o e n r n  p a  " o t r y c h ,  oraz p r z e s y ł a ć  d o  
n a p r a w y  k o s i a r k i  i  ż n i w i a r k i .

Pizyjm ujem y tak ' » j u i  t e r a z  z a m ó w i e n i a  n a  
g a r n i t u r y  m ł o c a r m a n e  parowe i motorowe.

Syndykat rolniczy w Krakowie
(Te efon działu 2 0 5 )

F i l i a  w e  L u o w i c  ( p l a c  M a r y a c k l  L  1 0 ) .

fi,'! 9

najlepsze niobfMls
lulka terenów naftowych w środkowej Gali- 
cyi jest natychmiast do sprzedania. Zgłosze­
nia listowne pod „fazytiier ‘ d o  Biura ogłoszeń 
Maryana Ilupczyca, Kraków, Jagiellońska i .

9 0 7

720 6 5 D y r c k c y a .

ZRODŁO MINERALNE
a la Giessbiibler, bogate w kwas węglowy, wolne 
od żelaza, produkcyjne i będące w stanie podjąć 
zaraz wysyłkę wód, chemicznie wypróbowane i uzna­
ne przez lekarzy na obszarze państwa polskiego, 
położone możliwie przy kolei, poszukiwano przez 
poważne Towarzystwo do kupna, dzierżawy lub 

wyłącznej eksploatacyi. 826 a 3

P o sia d a cze  m ają sp o so b n o ść  
osiągnięcia znacznych korzyóci.

Oferty z świadectwem lekarskiem, analizą chemiczną 
i dokładnemi danemi o składowych częściach, wy­
dajności i znajdujących się urządzeniach pod „Źró­
dło mineralne11 przyjmuje Biuro ogłoszeń Rudolfa 

Mossego, Wa-szawa, Marszałkowska, 124,

L. 2 6 . 8 8 7  1 3

IC o t fc r s .
Gmina miasta Kolbuszowej rozpisuje konkurs na po­

sadę le k a r z a  m ie js k ie g o  pod korzystnemi warunkami.
Kompetenci winni wnieść podania do dnie. 10 lu ­

teg o  b . r .  na ręce Magistratu z podaniem swoich wa­
runków.

KulLnszowa, 20 stycznia 1920,

Burm istrz.
P o m o r s k i .

19 m o ittftw
loHrei roli koło Bochni zaraz sprze­
da Biaro F .  T uriiń sii, Kraków, ul. 
Podwale 3 . 8 6 5

B u c h a lte r *  (k i)
łam odji-inego (nej) stzłi-go iłtj)  
prssnkaje większe biuro band owe. 
Zgłoszenia z sdpisaati świadectw  
prd „Strła posada" przyjmuje 
Adm n. „N, Reformy". 8 9 5  1 3

U e z e ś i  fc l. V I .
poszukaj® lesoyi z zakresa u ż- 
Izycb kl-«ł ‘.imis, żułoszenia pod 
„ K o re p e ty to r  G przyjmajo AJii). 
„Nowej iteforniT*. " 808 1 2

PANNA
obzuajnmioaa z piowadzeniem ksiąg 
handlowych i pisza/a biegle na 
m aszynie, otrzyma zaraz posadę 
w  P o«jzetu aym  zakładzie kred;," 
tow jm  w Krakowie, ul. Grodzi a 
4 3 , I p 8 9 7  1 2

Fu t r o  bobrowe na m ałego m ęi- 
c iy za ę  do sprzedania. Zgłoszę 

ia pod „ F u tro "  przyjmu-e kdm. 
Nowej Reformy0. 900

•większo i mniejsze sumy do ulo 
Aowar.ia na d. bre hipotsi i. W ia­
domość w  kanc. adw. Dra JBussila 
alica  Karmelicka I 5 l o l  4 —51/ 

9 0 5

Kupno maj^tkó^
kam ienic i do r ów w Ks. Fozasń  
skiero. Kto zaaiiorza n ab jć  jaką 
kolwiek pnsiaiłoić od wyjezdzają- 
ryob  ̂obecnie Niemców, siecii się 
rgłosi z zupełneui zaufaniem do 
Banku K naisow ego w Gnieźnie. 
N a listowną cdpowied*. uprasza się 
» załączenie znaczka, 9CJ 1 2

M  i!5f3
ffętka, i damską, nbuwie. Zawiado- 
Tiir io piłem ne ino ustne Na Ż4- 
iioaie o rzyć bod z : do domu. la to n  j 
lirzalaijańaki. D reiierowa. ulica 
faoze >ań«ka 5  I p„ w  o i i c y a ic .  

7T7 fi 10

PRAWDZIWE

M Y D Ł O  O G O R K O W E
do wydelikacenia i upiększenia twrariy

Dra IHM TOW I€2A
S z t u k a  K  16*—.  S z t u k a  I i  1«*—.a

:— : .. W *;-dzio do naoycia. a  -__ 3 4 2  4  C

Hilka kaisiissRis, w ill! pars©!
ma do sprzedania

oić-z  przaw ó-z m eb li w o z a m i m a a !o w 9 iui k o ie m  i o k r e te m

J. RCPSKI, UL. S ZE WS KA L. 5 .
G1ówqo konc. b.uro w Krakowia. — Telefon Nr 2248 

Codzi8ń świeże zgłoszenia. 713  4 10

M m n  n i  m M m

(znak oebronn}).

Już w czasach pokojowych uznane za towar pierwszorzędnej jakości, trwalsz} od skóry'
Kradzież wyki wożona, ponieważ na podeszwy niezdatny. S*

1%' pożądanej iiośei i szerokości od 25-1200 n o  translto bez 
forinal ności wywczowych nntyehmiast z fabryki Jo dostarczenia.

^  W. V *
Wyłączna sprzedaż dla wszystkich państw sprzymierzonych:

jhuro mmrnArilmr Scllz, wmia, sL (diiiefhô f̂ siz i
§  N. B.! Dostawa tylko wprost do przemysłu lub dla uprawnionych firm zawodowych. jP 
H  Informacye ze strony paskarzy i podobnych agentów —  do kosza! p,9i ^

Cr H fix  M n
zechce w celu załatwienia pilnej 
sprawy zgłosić siQ zaraz p p. Dra 
Adolfa AKUlera, adwokata w Wie­
dniu, I., Quai 17; w przeciwnym 
razie ustanowi się dla niego kura*

S t o

S88 tora

wird. aufgefordert,sieli sof ort wegen 
Austragung einer dringenden An- 
gelegenheit bei H erm  Dr Adolf 
Muller, IieclusaiiTV'alt in Wiem, I., 
Quai 17, zu meldeny da ausonsten 
ein Kurator fur ihn bestellt vcird.

Bauiiaża rupturowe 
na s rężynach lub 
na taśmach gamo 
nycli. Opaski kr.-u 
Sine na gumach flla
pań. Kanilażt-1 kr.-.ż- 
b i  pneci-.v wypa­
daniu macicy. Ban­
daże przeciw wy- 
prdaniu kiszlti od- 
chodowej. Bandaże 
n i  lat -jącą n-rlcc. 
Dla osłabionych na 

pęcherz mężczyzn i komet, moczni­
ki gumowe dn jhodn i podróży. 
Pończochy gumowe i e la s i^ zn e  
owijaki na żylaki nóg Prcsb trzy- 
macze przooi w zgarbieniu i t, d. 
M . k. P o la s ie k ,  Samoor 3 , Mało­
polska 8 1  1 3  _ 0

W powiatowym mieście
jest zaraz konc. ąosp.-szynkarRka 
oezlokaiiijdo wydzieizawienia. W ia­
domość: K. Kasper, w Wadowica h. 

5 4 9  2  2

M a t k a  b l iź n ią t
przyjmię iniojsco WamSl. Zgł,.-t?o- 
nia listowne pod ,,AEatiia‘- r r'-yj- 
muje Adiiiiuistraoya Jłtowt-j Kofor- 
mv'-‘. 608 3  3

o p-- ”7jfoNJ Tablica O. ^
e m a l i o w e  ■% N

wykonuj© 
n a j s z y b e J c j  ( n a j t i n i e j

[ ' w y t w ó ł r d a  p o l s k a

fi; j . Tsgi3nczpi'
KRAKÓW fUHEK

120 15 25

Iai!CRl3rys adwokacką
tak ia  na prowincji obejmę natych­
m iast. i.gfosztmia z podanifiin vra 
ranków pod „ A d w o ita i 3 8 “ przyj­
mują Admin. „Nowej ltefoim y*. 

7 9 1  3  3

PSA
doświadczonego na (Liki, kup:ę. -  
Dobrowolski, Okocim. 6 1 9  2  2

'g 1 ii ______
* t  ■ : m m m m m m m m

♦♦V* ♦Ó44K444

poszuknjo to w  akc, -  Zgłoszenia  
a odpisami świadoct-T, z redanikra 
warunków p.,d „A. T. M .  1 9 £ 0 ‘ 
do Biara ogłoszeń U elikta Stattera, 
Kraków, ul. Grodzka 1 3 . 7 5 6  3  3

Dc snrz?Włi
b. tanio płasz-z damski, wios nny, 
heuzki, bnciki. — Ul. Gmd.-ka 3 3 , 
I p., oficyny. 83-4 2  2

M teisografistM
s koretpondencyą polsko-niemiecka, 
piszącej bardzo biegle na maszynie, 
poszukuje wię^.Bze biuro. RefRk.nje  
się na siłę piersrszorzę Iną. Zgło­
szenia z podaniem warunków pod 

R . A . 1 S 9 1 " do Biura ogłoszeń 
Feliksa Siattera. Kraków, ul. Grodz­
ka 13. 8 2 7  2 2

Język i:
A i a f f l e l s k l  ‘ 

f r a n c u s k a  i td .

Początki,Kon wersac.ya,Gr^ 
■natyka, Literatura. Lek- 

eye osobne i zbiorowe.

l i i s t y k u l  A n s i i n a
u l .  S z e w s U a  17 .

510 8 iO

Kupuje garsoroN
•ęzką, dam ską, używ aną, oraz uha 
. t e .  — Zaw iadom ionie koreseon- 
ien tk ą : Dobrowolski, K raków, nl. 
ii k o ły sk a  1. 10. 197 18 20

°gnsvunat
u l, W o ls i io  1 5 , poleoa pokoje . 

utrzymaniom na czas dłuższy. 
847 2  2

i i
przyjmie do praktyki firma J. K u  
czmierczyk, w Krakowie 8 6 3  9  l

Jest dc oddania

c l  3 r . l i s a  iia a .o
15 HP. z komplefnemi sralŁowni- 
cami i akumulatorami do ładowa­
nia 110  wolt. Poszukuje się  za! 
a ic to ru  prądu /m ionnego 2 2 9  woli 
35 11P. - ie o n  GrRwberg, ta- 
kJad elekiroieD hniczcy, ró?- 
wsie, ul. TalarsU a 3. 665 e

M Trjyna kan tow a do szycia pu 
d iek drutem 

'  a p ie r  szybrow y 
Ż a r ó w k i na 220 wolt 
śismpy tflekfrycane 
Przew ody e iek lryozae  rurk/ 

izolacyjne
sprzedaje

Biuro h a n fe o -isn in ic z n e

i i .  la g ia m i
Hr&MWt i. 34.

8 1 8  2 2

W k ł a d k i
od członków Towarzystwa katolickich w łaścicieli realności upoważniony 
jest oibierać je.iynie tylko inkasent, zaopatrzony w legitym ację, 
pedpisaną przez prezesa, Dra Mussila. 906

S & l s r ę b
usuwa w ciągu 3  tlni m"dlana 

„M A Śtt P -ra  k n a iJ k "
uznana przez powagi lekarskie.

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie 
plam', bielizny i ciała, z łatwością się zmywa 
wodą. Żądać w aptekach i składach apt. tylko 
„Maści P-ra Hebdy“ z śwterzbowcem na etyk ie­
cie. Słoiki na 1 osobę 18  K, na 8 osoby 4 5  K, na 
12  osób 170  K. Tow. E. Hebda PS-ką, Warszawa, 
Klektoralna 13 , telef. 1-3 7 . Dla koni od swićrzuU 
i pnrcuów „Ekwcl-Hebda11. ‘/i kg 5  : lv, 1 i g 
9 0  K. Sklud na Kraków: M. Masłowski, apteka 
„pod Barankiem", Mały Rynek. 4 6 5  i  8

Kupuję gardarobę
męską, nży, , ną, w lepszy a 1 gor- 
zzy sianie, ptasąo najw; sze 
ceny. żar .łJobi' ma korespondęntr
ką lub u s tc e  tiO I *  SoJłm «ust», K ra  
ków u J ie ro k a  22, 522 12 i)

813 3 ś

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd budownictwa wojskowego przy D. O. G. v Kra­

kowie przyjmie zaraz pewną ilość zdolnych Icchcikud) 
(budowniczych), celom zinwentaryzowania objektów woj­
skowych *

Wymacana jest znajomość zdjęć i opisu obiektów, wy­
konanie na pod :ta*’ie pomiarów, planów istniejących objek 
tów we wszystkich i/.utach i przekrojach, oraz kopiowani 
istniejących planów*.

Hosądy nadane będą czasowo za obustronnem *iesi<. 
cznem w:yp-wiedzeniem, w Krakowie i na prowincyi, i t- 
w Bielski:, Wadowicach, Bochni, T arnoye, Rzeszowie, N 
wym Sączu, Nowym Targu, Cieąrynie, ńywcu, Oświęcim i 
Dębicy, Niepołomicach i Wiśnicza.

' Wynapr odzeoie według anormowanych ostatnią uchwal 
Rady mini-trów poborów dla urzędników cywilnych X, 
względnie IX rangi, zależnie od wykazanych studyów i prak­
tycznego; uzdoluienia, nadto w razie służbowych wyjazdów 
dyety wediug rangi i zwrot kosztów podróży

Eetlektiinci powinni składać, udokumentowane dowo­
dami osobi itemi podania w Zaiządzie bud. biuro .Nr 31 
przy ul. Pawie i 3 w Krakowie; ra  prowincji zaś na.ręce 
k ierow ników  N nizerów  wojskowo badowlanjch.

W iaz.e w czasie służby wymaganego uzdolnień.a 
możliwem jest stałe nadauio posady.

Zarzatl teiiłownlctwa w o is i  0. Sen, w Krdsawle.
Kraków, dnia 23 'stycznia 1920.

Znowu 

bo nabycia SKAB0F61N Znuwu 
do nabycia

to­

nu 3 dn iiich .sku iku jc!
Na św.erzb, swr-izonir, liszaje i nieczystość skóry niei.awodnv 

śród -k — t rzj z lekarzy wielokrotnie polecona

Drr Fiesta fygiHiM Mi i pyisi „SEABHFS1M44
nie brudzi, nie barwi, bez woni.

Ilo  n n b jc ia  w e  w szy stk ich  u p iek a ch .
Skład główny:

Główna rozsprzedaż ,',Skaboformu ‘ dla Po!s!;i 
Kraków, Lubicz 2 2 . t

Vr. U CÓ70/18. 886
19

vy mieni# Rzeczypospolitej Polskiej!
Sad okręgowy karny w Krakowie wydał w dniu dzi­

siejszym pod pizewodnictwem S. S. o. Szajdzit-kiego, na 
podstawie oskarżenia Prokuratury przy Sądzie okręgowym 
tutejszym przeciw Salomonowi StOgerowi i Zygmuntowi 
Rosenbergowi o występek z § 23 L. 4 c. r. z 24 marca 
1917 L. 131, po przeprowadzeniu rozprawy gGłwr.ćj" ':nia 
25 lipca 1919 — następujący

W Y R O K :
Oskarżeni: S a l o  tu o u S t o g e r ,  lat 29, rei. nojż.. 

syn Sachifl i Inebe, wolny, parasolniK, rodem z Bochni, 
zam. w Krakowie; Z y g m u n t  R o s e n b e r g ,  lat 19, rei. 
mojż., ur i zam w Krakowie, syn Hirscha i Jetti, stanu 
wolnego, ślusarz — winni są*wyatępku 7 § 23, L. 4 c. r. z 24 
marca 1917 L. 131 Dz. u. p., popełnionego prze’ £to, żo 
w maju 1918 prowadzili handel łańcuszkowy nrzedmioiami 
Zapotrzebowania, miauowic.o tytoniem i zapałkami, za co 
skazani zostają w myśl § 23 powołanego ces. rozp., przy 
zastosowaniu § 2G6 u. k., na karę ścisłego aresztu po trzy 
(3) tygodnie, i na karę pieniężną w kwocie po 500 koron, 
ewentualnie w razie nieściągalności na dalszą karę aresztu 
po 25 dni, a w myśl § 389 p. k. na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. Zarazem, w myśl § 43 powołanego 
ces. rozp. zarządza się przepadek na rzecz skarbu państwa 
zaKwcstyonowanych a oskarżonego Salomona Stftgera 6gQ 
paczek tytoniu do łajki i 1000 pudełek zapałek, a w* myśl 
§ 45 tegoż ces. rozp. zarządza się na koszt oskarżonych 
jednorazowe ogłoszenio tenoru wyroku w wychodzące® 
w Krakowie czasopiśmie „Nowa Reforma*.

Kraków, dnia 25 lipca 1919.
S z a jd z ic k i uid.

Z  drukarni Literackiej w Kr&kcwig, u l .  Jagiellońska L. 10. R ząd ca drukarni L. K  Górski.


